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Stalin zaprasza Trum ana
do Związku Radzieckiego

M O SK W A , 2.2. (PAP) Agen- 
fcja TASS podaje:

„Dnia 1 lutego dyrektor 
naczelny europejskiego od
działu agencji amerykań
skiej „international Nevus 
Service“ —Kingsbury Smith 
przesłał z Paryża na ręce 
Stalina depeszę następują
cej treści:

Tekst depeszy obok

Zgadza się również na spotkanie 
w Polsce lub Czechosłowacji

Szósta rocznica 
zwycięstwa pod Stalingradem

MOSKWA, 2 2 (PAP). — W dniu 
2 lutego minęło 6 la t od ch w ili zakoń
czenia historycznej b itw y  pod Stalin- 
gnadem, która doprowadziła do okrą
żenia i  całkowitego rozgromienia 300 
tysięcznej a rm ii h itle row skie j.

W Centralnym Muzeum Wojska w 
Moskwie znajdują się liczne pam iąt
k i  b itw y  o Stalingrad. Przez sale M u
zeum przew ija ją się liczne rzesze zwie 
dziaijących. Znajdują się wśród nich 
żołnierze i oncencwie a rm ii radziec
k ie j, stachanowcy fabryk moskiew
skich i uczniowie szkół średnich.

Z okazji 3 rocznicy 
Republiki Węgierskiej 

Przyjęcie w Pradze
PRAGA. 2.2. (PAP). — Z okazji 3 

rocznicy istnienia ludowo - demokra
tycznej R epublik i Węgierskiej, poseł 
w ęgierski dr. E. Bolgar w ydał w  k lu  
bie narodowym w  Pradze przyjęcie, 
w  k tó rym  udział w zię li: przewodni
czący czechosłowackiego Zgromadze
n ia  Narodowego dr. John, prem ier 
Zapotocky w raz z członkam i rządu, 
przedstawiciele praskiego korpusu 
dyplomatycznego, p a rtii politycznych 
oraz w ładz m iejskich.

Obchody w Rumunii
BUKARESZT, 3.2 (PAP.). Rumunia

Uroczyście obchodziła 3 rocznicę prokla
mowania bratniej Republiki Węgierskiej. 
Wszystkie dzienniki zamieściły artykuły, 
podkreślające zacieśniającą się przyjaźń 
między obu krajami.

Staraniem -rumuńskiego Instytutu Kultu 
ry Powszechnej, w dniu 1 bm. odbyta się 
uroczysta akademia, na której wygłosił 
przemówienie minister kultury i Infomia-
g-ii MrThnrpcrłT *

»Do Generalissimusa Józefa Stalina, Moskwa, Kreml.

Ekscelencjo, oficjalny przedstawiciel Białego Domu Char- 
•*-i łes Ross oświadczył dzisiaj, że prezydent Truman był
by rad z możliwości odbycia z Panem konferencji w W a 
szyngtonie. Czy Wasza Ekscelencja byłby gotów udać się 
w tym celu do Waszyngtonu? Jeśli nie, to gdzie byłby 

—  Pan gotów spotkać się z prezydentem ?
Z głębokim poważaniem

KINGSBURY SMITH«
Generalissimus Stalin przesłał K ingsbury Smithowi następującą od

powiedź:

»Do Pana Kingsburg Smitha, dyrektora naczelnego euro
pejskiego oddziału agencji »International News Service«, 
Paryż.

• - t

TNepeszę Pana z dnia 1-go lutego otrzymałem. Jestem 
wdzięczny Prezydentowi Trumanowi za zaproszenie 

do Waszyngtonu. Przyjazd do Waszyngtonu jest od daw
na moim pragnieniem, o czym w swoim czasie wspomi
nałem Prezydentowi Rooseveltowi w Jałcie i Prezydento
wi Trumanowi w Poczdamie. Niestety, w chwili obecnej 
nie mogę urzeczywistnić mego pragnienia, gdyż lekarze 
stanowczo oponują przeciwko jakiejkolwiek dłuższej pod
róży zwłaszcza drogą morską lub powietrzną.

Rząd Związku Radzieckiego z przyjemnością powitał
by przyjazd Pzezydenta Trumana do ZSRR. Konferencja 
mogłaby się odbyć w Moskwie, Leningradzie, Kaliningra
dzie, Odessie lub Jałcie — według wyboru Prezydenta, 
gdyby mu to oczywiście dogadzało. W  wypadku jednak, 
gdyby propozycja ta budziła zastrzeżenia, spotkanie to 
mogłoby odbyć się w Polsce lub Czechosłowacji, zależnie 
od wyboru P^zydenta.

Z poważaniem
J. S T A L I N «

770 p ro c . n o rm y
N o u ij j  rekord  pracy ui zakładach  

H. Cegielskiego

CJl

Uznanie Izraela 
przez Kolumbię

BOGOTA, 2.2. (PAP). _  Podano 
ofic ja ln ie  do wiadomości, że Kolum- 
bia uzna,a de facto państwo Izrael. 
Kolum bia jest 33 państwem, które 
uznaje Tzrael.

»»Tajemnicze^ źródła 
dochodów faszystowskiej 
organizacji w Niemczech
NOWY JORK, 2.2 (obsł. Wł.). — Ber 

liń sk i k?re spondent Overseas News 
Agency, Leiser, donosi, że I. G. Far- 
ben w B aw arii finansuje nową partię 
po li yczpą w Niemczech zachodnich, 
faszystowską Deu sche Union. Co cie
kaw sze, I. G. Farben stanowi jedynie 
„transm isję“ , ponieważ subsydia pc- 
chicdza Zasadniczo od „pewnych cen
tra li międzynarodowych“  we Francji,

Na czoło wszystkich przodowników 
pracy w Zakładach H. Cegielskiego wy 
sunął się Czesław Miohałek.

Nowy rekordzista jest spawaczem, za
trudnionym przy spawaniu metalowych 
kółek, potrzebnych do produkcji wago
nów towarowych. Michałek udoskonalił 
sobie pracę przez to, że na specjalnie 
skonstruowanym stole, o kształcie podko 
wy kładzie równocześnie 600 kółek w 
ten sposób, że spawając jedno, ogrzewa zł 
tym samym płomieniem obok leżące kół
ka. System ten daje Michałkowi wielką 
oszczędność w czasie. Równocześnie zaosz 
czędza on przy takim sposobie spawania 
ok. 30 butli tlenu miesięcznie. Osiągnię
cie Michałka jest większe, że nie jest o,n 
specjaliśtą spawania tlenem, tylko spawa 
nia elektrycznego. Do obecnej normy do 
szedł Michałek dzięki licznym śmiałym 
próbom.

Już w listopadzie mb. roku Michałek 
wykonał 500 proc. normy, a obecnie 
przez zwiększenie wydajności spawa 
dziennie 1.250 — 1.300 kółek, co daje 
przeciętną miesięcznie 770 proc. normy.

Czesław Michałek ma lat 42, pracuje 
w Zakładach H. Cegielskiego w Pozna

niu od 1936 roku bez przerwy. Jest wzo 
rem sumiennego i obowiązkowego pra
cownika.

Michałek oświadczył, że jego system 
pracy nie nadwyrężą go fizycznie. Zapo 
wiedział on pobicie własnego rekordu w 
bieżącym miesiącu. System jego został 
podchwycony przez współpracowników, 
którzy obecnie wyrabiają wyższe nomy, 
niż poprzednio.

Jego przeciętne zarobki

Premier Queille 
prosi do Paryża

PARYŻ, 2.2 (obsł. wł.). — Premier 
rządu francuskiego Queille oświad
czył, że byłby szczęśliwy, gdyby Sta
lin  i Truman zgodzili się na spotka
nie w Paryżu.

Trygve Lie 
proponuje Genewę
LONDYN, 2.2 (obsł. wł.). — Sekre

tarz generalny ONZ Trygve Lie zło 
żył oświadczenie, że gotów jest udo
stępnić wszelkie środki, którymi dy
sponuje ONZ, dla ułatwienia spotka
nia Stalin — Truman.

Trygve Lie wymienił jako ewen
tualne miejsce spotkania dawny pa
łac Ligi Narodów w Genewie.

Odpowiedź norweska 
na notę rządu ZSRR

OSLO, 2*2 (PAP). — Norweski m i
nister spraw zagranicznych Lange 
przyją ł ambasadora radzieckiego w 
Oslo — Afanasjewa i  wręczył mu od
powiedź rządu norweskiego na notę 
rządu ZSRR z ubiegłej soboty.

Traktory dla rolnictira

Państwowe Zakłady Mechaniczne w Ursusie produkują masowo trakto
ry dla rolnictwa. W związku ze zbli żającym się seizonem wiosennych ro
bót polnych, codziennie odchodzą transporty traktorów przeznaczonych 

dla państwowych gospodarstw rolnych na terenie całej Polski.

Witold Nowicki

Niewypał
skandynawski

Od własnego korespondenta

Protest Norwegów
przeciw paktowi atlantyckiemu
OSLO, 2.2. (PAP). — Związek za

wodowy robotn ików  portowych w 
Stavanger przesłał na ręce rządu re
zolucję, w  k tó re j domaga się zmiany 
kursu p o lity k i zagranicznej i  wypo
w iada się przeciwko wciąganiu N or
w egii do im perialistycznych bloków 
wojennych. „N ie życzymy sobie — 
stwierdza rezolucja — by Stany Zje 
dnoczone w ykorzystyw ały Norwegie 
dla swych agresywnych planów. Pro
testujemy przeciwko wciąganiu N or
wegii do bloku atlantyckiego lub in 
nych bloków wojennych“ .

Z analogicznym protestem, skiero
wanym  do rządu i parlamentu wystą 
p ili robotnicy budowlani w  L ille - 
strem.

Uczestnicy wiecu w  Porsgrune 
i zw róc ili się do rządu, domagając się,

wzrosły przy obeSnej normie do 75 tvs I Y, ?io rw ?,gla< m,e. Przyłączała się do 
zł. miesięcznie Y p,aktu atlantyckiego lub „sojuszu

1 skandynawskiego“ .

Sztokholm, w  styczniu
Po Karlstadzie i  Oslo, trzecim .eta

pem próby sklejenia skandynawskie
go paktu obronnego była Kopenha
ga. W dniach 22 — 24 stycznia obra
dowali tam premierowie, m inistrow ie 
spraw zagranicznych, m inistrowie 
w ojny i  delegacje parlamentarne 
Szwecji, Norwegii i  Danii.

Rozmowy w  Kopenhadze, tak jak 
i  poprzednie, nie dały ostatecznego 
rezultatu. Opublikowany kom unikat 
o fic ja lny  stwierdza jedynie, że:

1. uzgodniono na konferencji, iż 
wszystkie trzy  kra je  są zgodne w  po
glądach o konieczności bronienia 
swej wolności i  niepodległości w  ra 
zie postronnej agresji,
, 2. w  pewnych warunkach byłaby 
możliwość stworzenia skandynawskie 
go aliansu obronnego, niezależnego 
od innych aliansów, \a . mającego na 
celu koordynację planów obronnych, 
p rodukcji uzbrojenia materiału wo
jennego i  współpracę m ilita rną,

3. na konferencji w  Kopenhadze 
uzgodniono, iż- należy wyjaśnić, czy 
członkowie ew. aliansu skandynaw
skiego mogą liczyć na dostawę z za
granicy m ateria łu wojennego i na ja 
kich warunkach,

4. u jaw n iły  się poważne różnice
zdań co do in te rpre tac ji „niezależnoś 
ei‘ aliansu skandynawskiego, wobec 
czego każde z trzech państw raz jesz , , , .
cze we własnym zakresie przedyśku- atlam y cK'ego. 
tu je ten problem, zaś w  dniu 29 
stycznia uczestnicy konferencji w  
Kopenhadze zbiorą się ponownie w 
Oslo aby kontynuować rozmowy.

P unkt pierwszy kom unikatu mówi 
o zgodności poglądu co do koniecz
ności obrony wolności i  niepodległoś 
ci k ra jó w  skandynawskich. Gdyby 
ten punkt analizować w  świetle obec 
nego układu w arunków  politycznych, 
można wysnuć przypuszczenie, że 
odnosi się on do zakusów anglo-ame- 
rykańskieh wobec k ra jów  skandy-

to powszechnie wiadomo, im peria
lizm  anglo-amerykański jest jedy
nym pretendentem do skandynaw
skich baz lotniczych, do kon tro li nad 
skandynawskim przemysłem zbroje
niowym  i  stoczniowym itp . W rzeczy 
wistości więc zagrożenie „wolności i  
niepodległości“  mogą widzieć kra je 
skandynawskie jedynie ze strony im 
peria listów  anglosaskich.

Punkt drugi n ic  nowego nie wno
si do .sytuacji, gdyż już od pierwszej 
chw ili powstania koncepcji paktu 
skandynawskiego w iadomo było że 
wszystkie trzy  rządy chcą jego po
wstania, lecz każdy z nich' t f t  in 
nych warunkach.

Zagadnienie dostaw m ateria łu wo
jennego, poruszone w  punkcie trze
cim deklaracji kopenhaskiej nabiera 
szczegółowego posmkau wobec w y
padków ,.jakie poprzedziły konferen
c ję  w  sto licy Danii. Jak '‘podała" pra
sa szwedzka i duńska, na k ilką  dni 
przed zjazdem w Kopenhadze amba
sadorowie St. Zjednoczonych w  stoli
cach skandynawskich złożyli w m i
nisterstwach spraw zagranicznych 
Szwecji, Dani i Norwegii oświadcze
nie jakoby Stany Zjednoczone zdecy
dowały się na niedostarczanie . ma
teria łu  wojennego kra jom  skandy
nawskim w  wypadku, gdyby te k ra 
je zaw arły pakt, niezwiązany z sy
stemem m ilita rnym  w ramach paktu

Przyjm ując, że deklaracje takie zo
stały istotnie złożone, albowiem nie 
nastąpiło w  prasie żadne dementi, 
uznać należy, iż USA pragnęły w  o- 
statniej chw ili przed konferencją 
kopenhaską wywrzeć silny nacisk na 
każdy z rządów, w  k ie runku zawar
cia paktu skandynawskiego, k tó ry  by 
był jedynie wstępnym etapem do 
gremialnego znalezienia się trzech 
partnerów nordyckich w  pakcie otlan 
tyckim.

Najwymowniejszym jednak ustę-

Wyujiad Generalissimusa Stalina 
tra fił do op in ii narodom
MHW/V irin rz  ***

nawskich. W te j ch w ili bowiem, jak  l pem deklaracji kopenhaskiej jest
punkt czwarty, mówiący o różnicy

W Duesseltlorfie odbyła się tajna konferencja niemieckich, francus
kich i luksemburskich przemysłów ców stalowych w celu odrodzenia 
potencjału przemysłowego Niemiec. z  prasy

U p ió r z D lisseldorfu

NOW Y JORK

Cała prasa amerykańska zamieściła na 
czołowym miejscu pełny tekst wywiadu 
udzielonego przez generalissimusa Stali
na agencji prasowej „International News 
Service‘k Dziennik „New York Herald
Tribu.nefC zaopatrzył wiadomość te w tv . > **mui ¿uaticiuc wtduu puie-
tir ł: ,,Stałiin jest gotów spotkać sie z Tru ^ r?m!e'r ^ a iin znowu otwiera wrota dla ga na tym , że uświadomi on milionom

Komentarze 
prasy światowej 

na temat wywiadu

RZYM

„U n ita “  poświęca w yw iadow i S ta li
na artyku ł, którego autorem jest b. 
ambasador w łoski w  Warszawie —- 
Ambrogio Donini. Jak podkreśla Do
n in i, istotną znaczenie wywiadu pole-

sie z Tru i . r  , , *H" ,era wota ctia ga na tym , ze uświadomi on m ilionom
manem, aby .porozumieć sie w sprawie P0I, ^ Ŵ 0"  rokowań. Nigdy dotąd nie ludzi, iż św iat nie musi być rozbity 
paktu pokoju i problemu bertmskieeo“  Jeszcze. bardziej odpowiedniego cza na dwa bloki, oraz, że w  układzie sił
................ K * su dla pokojowych rokowań. Stany Zjed światowych Związek Radziecki odgry

’rmimr!'! — -   1 • A 11 W T n nlKl”łt?łVl1 ri 1Również inne gazety podkreślają w tvtu *•— .-------- ■«“ *• -’ “ »•i *-J«> --------T/'v ““
'ach, że Stalin nie sprzeciwi sie snorka ^ zone z" a)duH «>? na rozdrożu. Albo w a olbrzymią role. 
niu z Trama nem. Ł * będą one kontynuowały politykę mamo-

* - 7 * * a .  « ¡ ¡ . i .  m t t o M  2 2  i  M A C A
™a koZnroeram^ wywla.c*zl.e Siali paktu jpółmocno-atlantyakiego, co może Bratysławska „Prawda“  podkreśla
?' o rTnow rid^v ł ^ m uau . 1 ^  doprowadzić do klęski ludzkości -  albo że rząd ZSRR, ponownie potwierdził, iż 

I 'u i  im L w o  ‘ Nia+iw? I * ?  int«resom rozpoczną rokowania dla ¡położenia kre- gotów jest przystąpić do rokowań z USA
amerykańscy usiłują p o m n i e j s z a n i  'nierOZUm'nei P0“ « *«  kilku w sprawie utrwalenia pokoju Centralny

, NT,„U “  meJsz/ c zl!acze ,at- organ armii czechosłowackiej „Obrana
ii e wywiadu. Nawołują oni <*) „mezwy Lidu“  wskazuje, że Związek Radziecki
K V l T T n  y\Y/CT ie«Wy'),’a<i U' • PARYŻ występuje z konkretnym wnioskiem, zmie

31 y . i0 , 1' polemizuje Dziennik „ L ’Humiamite“  pisze: „Oba rzaj?cym do ograniczenia zbrojeń i usta 
nodkrrćbrar ’L  w T * 3! komentatorami, ogłoszone w  Moskwie dokumenty wy- ie,nia Współpracy międzynarodowej. „Od- 
p . . ? ' , . «azdy krok w kierunku rażają wierność p o lity k i Związku Ra- powiedzi Generalissimusa Stalina — pisze 
urwą. enia po aj u -— budzi niezadowolę dzieckiego zasadom pokojowym. Sta- dziennik „Swobodne Słowo“  — ponownie 
me waszyngtońskich dyplomatów, którzy i in  po tw ie rdz ił wolę pokojowej współ- wykazują, że Związek Radziecki komse- 
p.agną widzieć jak najwięcej kontraktów pracy ze Stanami Zjednoczonymi. kwentnie przeprowadza swą tradycyjna 
na dostawy wojskowe, jak najwięcej baz , Kt politykę .pokojową“ ,
w rożnych częściach świata. Dążą oni BERLIN
więc do utrzymania psychozy wojennej, D ziennik „Neues Deutschland“  pod- BUDAPESZT
bez której me mogą realizować swych kreślą, że w yw iad Stalina raz jeszcze
celów.  ̂ _  , wykazał, iż Związek Radziecki jest Pl'asa- węgierska .opublikowała odpowie-

Ilenry Wallace zaaprobował w ca.ej pierwszym mocarstwem pokojowym udzielone przez Generalissimusa Sta 
pełni odpowiedzi Stalina. „W  swej odpo świata. W ywiad Stalina świadczy o ' 'na przedstawicielowi agencji „Internatio 
więdzi na mój list otwarty oświadczył konsekwentnie prowadzonej przez nal News Service“  na pierwszych stroni- 
Wallace — premier Stalin w ubiegłym ro Związek Radziecki polityce pokojo- each. Dziennik „Kis Ujlsag-' we wstępie 
ku wyraził swe p>i zettomańie, że USA i wej, „Mocarstwa zachodnie — pisze do wywiadu jiodkreśla, że „nowe oświad 
ZSRR mogą rozwinąć pokojową współ- „.Neues Deutschland“  — muszą obec- czenie'Generalissimusa Stalina jest wyda 
pracę. Lecz rząd amerykański zamknął nie udowodnić czy zamierzają służyć rżeniem pierwszorzędnej wagi w polityce 
wówczas drogę do porozumienia. Obecnie sprawie piokoju. międzynarodowej“ .

zdań pomiędzy partneram i co do in 
te rpretac ji pojęcia „niezależności“ 
paktu skandynawskiego. W punkcie 
tym  u ja w n iły  się różnice stanowisk 
poszczególnych partnerów, które, je 
żeli nie zostaną uzgodnione dopro
wadzą ostatecznie do rozchwiania się 

.całej koncepcji paktu.
Negocjacje trzech partnerów  skan

dynawskich uważać należy za próbę 
wagi w p ływ ów  anglosaskich na k ra 
je nordyckie. Podstawą działalności 
Stanów Zjednoczonych i W. B ry ta n ii 
jest pozyskany już sojusznik — N or
wegia w  osobie m in istra spr. zagr. 
Langego i  grupy orientujących się na 
zachód polityków . Siłą przeciwdzia
łającą są szerokie masy społeczeń
stwa _ we wszystkich trzech kra jach, 
z którą  muszą się liczyć rządy ja k  
Norwegii, tak Szwecji i Danii. Do 
tego dochodzi jeszcze tradycy jna  
szwedzka lin ia  p o lity k i neutralności, 
wypróbowana na przestrzeni ostat
niego półwiecza i stanowiąca swoistą 
„re lig ię  ‘ szwedzkiego społeczeństwa. 
Narody nordyckie nie chcą miesza
nia się do kom binacji politycznych o 
posmaku aw anturn iczym , czemu dają 
wyraz z trybun  parlam entarnych 
przez usta swych postępowych przed 
sta w icie Ji. Zdecydowanej w o li naro
dów nie dadzą zapewne rady naj- 
bezceremonialniejsze nawet naciski 
amerykańskie.

Prasa skandynawska zdaje sobie 
sprawę z powszechnych nastrojów 
„an tyb lokow ych“ , to też nie uk ryw a  

przepowiedni dla 
P tu. Z chw ilą, gdy zdrowy rozsądek 
zwycięży i  p ro jektodaw cy paktu roz
jadą się do domów bez zrealizowa
nia swego p ro jek tu  — rozw ianie się 
pairiu  uznać trzeba bedzie za bardzo 
pozytywny w kład  w  utrwalenie świa
towego pokoju. Nie zm ieni tego fak* 
tu, nawet ewentualne przejście Nor-- 
w egii do obozu podżegaczy w ojen
nych z W all-Street. Nie zmieni dlate
go, że przejście to będzie w brew  
w o lt większości naredu norweskiego.
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Tarcia między rozbijaczam i
Agencja Reutera doniosła 30 stycz- du, Indii, nie mówiąc już o centralach 

nla, że kierownictwo brytyjskich Związkowych ZSRR czy krajów demo 
Związków Zawodowych (Trade Union kracji ludowej.
Congress) odrzuciło zaproszenie Ame- Druga trudność wynika już nic 
rykańskiej Federacji Pracy (AFL) wy z przyczyn obiektywnych. Ma ona cha 
siania przedstawicieli na zebranie Ra rakter — powiedzielibyśmy — subiek 
dy Naczelnej, której obrady rozpoczę- tywno-polityczny. wynikający z rywa- 
ły się przedwczoraj. Rada Naczelna iizacji, jaka zarysowuje się między 
A FL ma się zająć zagadnieniem utwo- Amerykańską Federacją Pracy z jed- 
rzenia nowej- organizacji „międzyna- nej a Kongresem Organizacji Prze- 
rodowej“ Związków Zawodowych. myślowych (CIO) z drugiej strony.

Wiadomość powyższa jest zapowie- Amerykańska Federacja Pracy uważa, 
dzią trudności, na jakie anglosaskie czemu zresztą nie można odmówić 
związki zawodowe, które wystąpiły ze słuszności, że posiada więcej tytułów 
Światowej Federacji Związków Zawo do odegrania czołowej roli w nowej 
iowych natrafiają przy próbach stwo- rozłamowej organizacji niż CIO. Po- 
■zenia ,,r<wlamowego’‘ organu o cha- wolu je się ona na fakt, że <wl samego 
rakterze międzynarodowym. początku istnienia Światowej Federa-

Trudności te są dwojakiej natury, cji Związków Zawodowych, nie tylko
Pierwsza z nich ma charakter czy- odrzuciła zaproszenie przystąpienia do 

sto techniczny. Trudno stworzyć orga- niej ale zajęła wobec niej stanowisko 
nizację o zasięgu światowym, w któ- krańcowo wrogie. Ponadto, dzięki 
rej „świat“ byłby reprezen owany Je- wpływom, w niektórych kolach ONZ, 
dynie przez rozłamowe związki kra- uzyskała status doradczy kategorii A 
jów anglosaskich i kilkanaście drób- organizacji pozarządowych w Radzie 
nych i pozbawionych znaczenia „zwią Gosp. Społecznej Organizacji Naro- 
zeczków“ innych państw. Wczoraj bo dów Zjednoczonych, czego ani TUC 
wiem w Paryżu, Komitet Wykonaw- ant CIO Jako centrale związkowe na- 
czy SFZZ odrzucił bez głosów sprze- leżące do SFZZ nia posiadają. Jeżeli 
ciwu wspólną propozycję TUC, ame- więc na sprawę spojrzymy z punktu 
rykańskiego Kongresu Organizacji widzenia „zasług" w dziele rozbijania
Przemysłowych (CIO) 1 holenderskich jedności ruchu zawodowego, to istot- 
Związków Zawodowych o zawieszenie nie AFL ma dużo więcej powodów do 
działalności na rok. zarozumiałości niż TUC czy CIO.

Jeżeli obecnie przyjmiemy nawet, Z drugiej strony, obie te centrale 
że usiłowania przywódców tych zwląz obawiają gię zbytniego wzrostu wply 
ków zmierzające d» utworzenia roz- wów AFL szczególnie ze względu na 
łamowej organizacji międzynarodowej ich zasięg w niektórych państwach 
zostaną uwieńczone pewnym powodzc- Ameryki Łacińskiej i jej duże zasoby 
niem, a jak się okaże dalej, niewiele finansowe.
czynników na to wskazuje, organiza Zastanawiające jest, że TUC odmo 
cja ia nie będzie mogła w żadnym ra w it w ogóle wysiania delegatów na 
zie posiadać rzeczywistego charakteru konferencję AFL. Pamiętać należy, że 
organizacji związkowej o zasięgu świa TUC stanowi podstawę organizacyjną 
towym. Będzie ona miała jedynie cha partii Pracy, stronnictwa rządzącego 
rakter amerykańsko-angielski, bo na- obecnie W. Brytanią. Być może, że 
wet jeżeli przystąpią do niej chrzęści przywódcy Labour Party uważają ze 
jańskie czy „niezależne“ związki za- względów międzynarodowych i tak- 
wodowc Francji i Wioch oraz kilka tycznych a nawet z punktu widzenia 
„żółtych’* central związkowych Ame- interesów partii za niewskazane anga 
ryki Łacińskiej, będą one przy ich nie iowanlc się W akcji, która prestiżu 
wielkiej liczebności tylko dodatkiem j ej  organizatorów w międzynarodo- 
do anglosaskiej podstawy. Nie przy- wym ruchu robotniczym nie podnie- 
stąpią do niej napewno związki zawo sie.
dowe Chin, krajów Bliskiego Wsćho- (zb)

Wybór władz naczelnych
Światowej Federacji Związków Zawodowych

G ebert — zastępcą 
sekretarza generalnego

PAR YŻ, 2.2. (P A P ). —  W  ostatnim dniu obrad Komitetu W yko
nawczego Światowej Federacji Związków Zawodowych dokonano uzu
pełniających wyborów do władz na czelnych Federacji. N a  miejsce Bel
ga Schevenelsa na wniosek Louis Saillanta wybrano jednomyślnie na 
stanowisko zastępcy sekretarza generalnego SFZZ przedstawiciela 
Komisji Centralnej polskich związków zawodowych —  Geberta. JNa 
miejsce dotychczasowego radzieckiego zastępcy sekretarza generalne
go Federacji Fallina, który ustąpił r.e względu na zły stan zdrowia, 
wybrany został przedstawiciel ZSRR Rostowski.

Skład w ładz naczelnych SFZZ 
przedstawia się następująco:

Funkcje przewodniczącego Federa
c ji aż do zwołania je j Kongresu peł
ni tymczasowo wiceprzewodniczący 
d i V itto rio . Wiceprzewodniczącymi 
są: delegat radziecki Kuźniecow, fran  
cuski — Le Leap (na miejsce Jou- 
haux), chiński — L i i  południowo 
amerykański — Toledano. Sekreta
rzem generalnym pozostaje Saillant 
Jego zastępcami są Rostowski i  Ge- 
cert.

Pozostało nieobsadzone stanowisko 
trzeciego zastępcy sekretarza general 
uego, odpowiedzialnego za uenarta" 
men! kolonia lny, na którego czele 
stąi dotychczas delegat CIO — Cope.

Po ożywionej dyskusji nad reiera- 
iem di V itto rio  w  sprawie międzyna
rodowych departamentów zawodo-

Nienrecka Rada Ludowa 
„o zaleceniach londyńskich“

BERLIN, 3.2 (PAP.). W dniu 31 stycz 
siia odbyło się w Berlinie posiedzenie 
Prezydium Niemieckiej Rady Ludowej. 
Na posiedzeniu wygłosił referat Otto 
Nuschke, który podkreślił, że tzw. „za
lecenia londyńskie" o separatystycznej re 
formie walutowej, dyktacie rirhrskim i sta 
tucie okupacyjnym zmierzają do włącze
nia Niemiec zachodnich do paktu atlan
tyckiego. Mówca stwierdził, iż zamierzę 
nia te stanowią nowe pogwałcenie uchwal 
poczdamskich i skierowane są przeciwko 
żywotnym interesom narodu niemieckiego.

Trudności ko n fe ren c ji londyńskiej 
iu sprauue statutu okupacyjnego

L O N D Y N , 2.2. (P A P ). —  W  londyńskich kołach politycznych pod
kreśla się, że tajne najady brytyjsko-ainerykańsko-francuskic w spra
wie statutu okupacyjnego dla Niemiec zachodnich natrafiły na ogrom
ne trudności. Pomimo poprzednich oficjalnych zapewnień, iż obrady 
konferencji zakońraą się „najwyżej w  ciągu 2 lub 3 dni“, trw ają  już 

one od dwóch tygodni i w środę w

Komuniści japońscy dążą 
do jednolitego frontu

Nowy sukces komunistów 
w wyborach we Francji

PARYŻ, 3.2 (PAP.). Nowy sukces ko 
tministów zanotowano w wyborach do ra 
dy miejskiej w Berlaimont (dep. No-rd). 
Na listę komunistyczną padło 42 proc. 
głosów wobec 35 proc. w roku 1947. 
Gaullistowska RPF, która w roku 1947 
otrzymała 36 proc., w roku bieżącym u- 
zyskala 27,7 proc. Socjaliści, którzy zdo 
byli w 1947 r. 17 2 proc., w roku bieżą 
tym otrzymali 10,8 proc, MRP nie przed 
stawiła w ogóle listy.

stały ponownie odroczone.
Korespondent dyplomatyczny ,.Man 

chester Guardian“ , podkreślając ma
łe postępy konferencji, stwierdza, iż 
w dalszym ciągu istnieją różnice mię 
dzy F rancją i  Anglosasami w  spra
wie zakresu władzy i składu propo
nowanego trybunału arbitrażowego, 
mającego rozstrzygać sporne kwestie 
między Ntómcami a państwami za
chodnimi. Nadal pozostaje równtóż 
nierozstrzygnięty problem czy kosz
ty okupacyjne mają być spłacane 
przez niemiecki rząd federalny czy 
też przez rządy prow ncjonalne.

W Londynie żywo komentowane są 
wiadomości, że odbywające się we 
Frankfurcie  narady przedstawicieli 
b ryty jsk ich , amerykańskich i  fra n 
cuskich w ładz okupacyjnych w  spra
wie przyłączenia francuskie j strefy 
okupacyjnej do B izonii idą bardzo 
opornie i że na konferencji tej zary
sowały się znaczne różn;ce zdań mię 
dzy Francuzami a Anglosasami. O 
nik łych postępach konferencji fra n k 
fu rck ie j donosi m. in. korespondent 
„Timesa“ , k tó ry  podkreśla jednocześ
nie, że narady w  sprawie utworzenia 
T rizon ii i usunięć a wyłaniających 
się trudności odbyte rmędzy gen. 
Clay'em i Robertsonem dotychczas 
nie dały rezultatów.

W związku z trućnośctómi na jak ie  
napotyka zarówno konferencja lon- 

•dyńska ja k  1 frankfu rcka  do stolicy 
A ng lii p rzybył w  środę dowódca b ry 
ty jsk ie j strefy okupacyjnej w  Niem
czech gen Robertson, k tó ry  nie
zwłocznie po przyjeźdz’'e odbył nara
dę z m imstrem Bevinem

W kołach londyńsk’ch zwraca się 
uwagę, że brak porozum'enia w spra 
wie statutu okupacyjnego uniemożli
w ia Niemcom przygotowanie pro jek
tu  K onsty tuc ji zachodn o-niemieck ei

Przedstawiciel japońskiej partii komuni 
stycznej oświadczył, iż, nie bacząc na od 
mowę kierownictwa partii socjalistycznej 
współpracy z komunistami, partia komuni 
styczna, będzie w dalszym ciągu dążyła 
do utworzenia jednolitego frontu.

Partia komunistyczna zwróciła się do 
Kongresu wytwórczych związków zawo
dowych, do związku zawodowego robotni 
ków łączności, do związku zawodowego 
robotników państwowych kolei z apelem 
wzywającym do walk! o utworzenie jed 
nolitego frontu.

„Dzień pokoju“ 
w szkołach francuskich

PARYŻ, 3.2 (PAP.). W szkołach fran 
orskich dzień 29 stycznia upłynął pod 
hasłem „Dnia .pokoju“ .

Międzynarodowa Federacja Kobiet, l i
cząca 80 milionów członkiń, w związku 
z „D n ie m  poko ju“ w yraża  swą so lid a r
ność ze wszyslkimi, którzy wałczą prze
ciwko podżegaczom wojennym, w celu za 
pewnienia uczącej się młodzieży caiego 
świata szczęśliwej przyszłości i pokoju.

Inflacja 
w Argentynie

Ostatnie zarządzenia antyinflacyjne Pe- 
Penona wywołały w Argentynie wręc 
odmienny skutek.

Obieg banknotów wynosił w dniu wy
dania zarządzeń 6.51 mld. pesos, mie
siąc później zaś w listopadzie 1948 r. 
obieg wzrósł do 6,79 mld,, a pod koniec 
ub. roku wynosił już 7.14 mld. pesos, 
i był o 2.17 mld. pesos większy aniżeli 
w analogicznym okresie 1947 r.

wych, K om ite t Wykonawczy SFZZ. 
uchw alił rezolucję, przypom inającą, 
ze SFZZ od chw ili swego p o w ia n ia  
nie szczędziła wysiłków , aby de
partam enty takie powołać do życia 
Napotykała jednak stale na systema 
tyczny opór ze strony międzynarodo
wych sekretariatów  zawodowych — 
pozostałości poprzedniej M iędzynaro
dów ki amsterdamskiej, które odma
w ia ły współpracy z SFZZ. Rezolucja 
poleca sekretaria tow i Federacji zwró 
clć się w  interesie jedności ruchu za 
wodowego do tych sekretariatów z 
apelem, aby uczestniczyły w pracach 
nad wyłonieniem  międzynarodowych 
departamentów zawodowych. W w y
padku ich odmowy sekretariat Fede
rac ji jeszcze przed Kongresem SFZZ 
w in ien zwołać międzynarodowe kon- 
tercncje branżowe celem utworzenia 
tych departamentów.

K om ite t Wykonawczy SFZZ posta
now ił przyjąć w  poczet członków Fe
deracji — oprócz niemieckich i japoń 
skich zw iązków zawodowych, K onfe
derację Pracy Chile (200 tys. człon
ków), Unię Generalną związków za
wodowych M alty , Kongres przemy
s ło w y c h  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  F i
lip in  (100 tys. członków), Radę związ 
ków  zawodowych Rodezji południo
wej, Unię generalną zw iązków za
wodowych Syjam u oraz Unię gene
ralną zw iązków zawodowych Tunisu. 
Postanowiono również jeszcze przed 
Kongresem SFZZ zwołać posiedze
nie B iura Wykonawczego w  Pekinie 
celem rozpatrzenia problemów ruchu 
zawodowego w  Chinach.

Na podstawie referatu Lombardc 
Toledano o sytuacji zw iązków zawo
dowych w  Ameryce Łacińskiej, Kom ' 
tet W ykonawczy podjął rezolucję, na 
dającą Konfederacji Pracy A m eryki 
Łacińskiej charakter organu łączm 
kowego SFZZ, mającego koordyno 
wać pracę central kra jowych Amery 
k i Południowej oraz polecił Sekreta
ria to w i SFZZ nawiązanie trw a łe j 
łączności ze wspomnianą Konfedera

c ją .

Strajki we Francji
PARYŻ, 3.2 (PAP.). Konflikt rządu 

z 34 tysiącami pielęgniarzy i urzędników 
szpitali paryskich i okręgu paryskiego 
trwa w dalszym ciągu. Proponowane przez 
rząd warunki nowego zaszeregowania zo 
stały odrzucone. Związki zawodowe CGT, 
Force Ouvrière, chrześcijańskie związki 
zawodowe, oraz autonomiczne związki za 
wodowe .popierają postulaty pracownicze.

W  sobotę rano pracownicy rozpoczęli 
przeprowadzanie tajnego referendum, któ 
re zadecydować ma o dalszej akcji. Prze 
widuje się, iż przytłaczająca większość 
pracowników wypowie się za strajkiem 
nieograniczonym.

Robotnicy fabryki samochodów „Pan 
harda“  kontynuują strajk. Subskrypcja na 
rzecz strajkujących osiągnęła 2 miliony 
franków.

W  Marsylii trwa strajk personelu pro 
wansalskieh stoczni. W  piątek do straj
kujących przyłączyli się metalowcy za
kładów „Dignard" i „Codera“ . Obecnie 
strajkuje w Marsylii 6 tysięcy metalów 
ców.

1W  Aucihel (dep. Pas de Calais) górni 
cy przerwali pracę w szybach na znak 
protestu przeciwko niedostatecznym śród 
koni ostrożności.

W  Algerze robotnicy portowi przepro 
wadzili 24-godziirmy strajk' ostrzegawczy 
w celu poparcia swych postulatów.

W Paryżu oczekuje się strajku daw
ców krwi. Protestują oni przeciwko znie 
sieoiu przez rząd subwencji oraz dodat
kowych kartek żywnościowych, jakie do
tąd otrzymywali.

Plany Holandii w Indonezji 
popierane przez unię zach.

NOWY JORK, 3.2 (PAP.). Londyński 
korespondent dziennika „New York T i
mes“ donosi, że ministrowie spraw zagr. 
Wielkiej Brytanii, Francji i krajów Bene 
luxu postanowili na poufnym posiedzeniu 
odbytym ubiegłej soboty, przeciwstawić 
się wszelkim próbom zastosowania sank
cji wobec Holandii w związku z jej agre 
sją przeciwko Republice Indonezyjskiej. 
Na posiedzeniu tym na pytanie przed
stawiciela Holandii Bevin miał oświad
czyć, że Wielka Brytania z sympatią u- 
stosunkowuje się do planów holenderskich 
w Indonezji, Spaak zaś i Schuman mieli 
go zapewnić o swym poparciu zarówno 
na terenie Rady Bezpieczeństwa jak i po 
za nią.

HAGA, 3.2 (PAP.). Według doniesień 
z Indonezji na Jawie i Sumatrze nadal 
trwają walki. Jak donosi agencja ANP, 
starcia między wojskami holenderskimi i 
indonezyjskimi miały miejsce w rejonach 
Tasikmalai, Caruta, Baiten Sorga, poło
żonej o 40 km od Dżakarty. W  rejonie 
Dżakarta ' i Soerakarta wojska holender
skie kontynuują tzw. „oczyszczanie tere 
•łów“ . Silne walki trwają we wschodniej 
części Jawy. Na Sumatrze walki toczą, 
się w rejonie Tanjongpura.

Poparcie francuskiej CGT 
dla Ś. F. Z. Z.

PARYŻ. 2. 2. (PAP) — B iuro Gene
ralnej Konfederacji Pracy (CGT) ogło
siło swój tygodniowy komunikat, w  
któ rym  zapowiada zwołanie kom is ji 
adm inistracyjnej CGT na 9 lutego. Po 
rządek obiad będzie następujący: 1) 
problem plac i obrona praw  związko
wych, 2) sprawa komornego, 3) dzia
łalności Światowej Federacji Zw. Zaw.

K om ite t kra jow y CGT będzie obra 
dowal nad tym i sprawami 24 i 25 bm. 
B iuro wzywa do wzmocnienia akcji 
lokatorów, zmierzającej do odroczenia 
podwyżki komornego do czasu przy
znania wyrównawczej podwyżki płac. 
B iuro wzywa do masowego, udziału w 
¡obchodzie 15 rocznicy zdławienia pu
czu faszystowskiego We Francji w  
dniu 6 lu Jego . Biuro p r o te s tu je  prze
ciwko rządowemu projektow i „reorga 
hrzacji*’ przemysłu, znacjionializowane-

Sukesy partyzantów 
w południowej Korei

NOWY .TORK, 2.2 (PAP). — Jałt 
donosi radio Penjan, akcja partyzanę 
ka i  rew o lty  wojskowe przeciwko ma 
rionetkowemu rządowi L i Syn Mana 
w  południowej Korei trw a ją  z n ie
słabnącą siłą. W prow incjach Czun 
Czen oraz na południu i północy pro 
w in c ji Denla oddziały wyzwoleńcze 
rozszerzyły swój teren działania i  za
dały poważne klęski oddziałem wojsk 
regularnych i  policyjnych m arionet
kowego rządu. Partyzanci w obecnej 
ch w ili zajm ują re jony górskie w  okrę 
gach Bosen i Kwanian. Po dokona
niu inspekcji w  rejonach objętych 
powstaniem, generał Bem Su, skła
dając sprawozdanie na posiedzeniu 
Zgromadzenia Narodowego południo
wej Korei, oświadczył, że oddziały 
partyzanckie stale powiększają swój 
rejon działania. Raport gen. Bem Su 
w yw oła ł w ie lk ie  zaniepokojenie 
wśród członków Zgromadzenia,

Siostra premiera Indii
w Pradze

PRAGA, 2.2. (PAP). — W dniu 1 
b. m. przybyła do Pragi siostra pre
miera rządu indyjsk*ego pani V ilaya 
Lakszmi Pandit, piąstyjąca godność 
ambasadora Indii w Związku Radziec 
kim . Panią Pandit, która zatrzymała
się w  Pradze k ilka  d n i,.p o w ita li na 

„  -  —. . . .  lotnisku przedstawiciele ambasady in
° °  podkreślając, ze „reorganizacja , j oraz profesor indo lig ii na
polega na zwracarfiu fabryk przedsię
biorcom prywatnym .

B iuro popiera całkowicie stanowi
sko swoich przedstawicieli na obra
dach Kom ite tu  Wykonawczego SFZZ 
i potwierdza swą wolę popierania bez 
zastrzeżeń Światowej Federacji,

PARYŻ, 2.2 (PAP). — Ceny w stycz 
n iu  br, uległy we F ranc ji dalszej 
zwyżce. O fic ja lny wskaźnik cen deta
licznych podskoczył z 1.928 w  grudniu 
na 1.935 w  styczniu (100 — w 1938 r.). 
Wskaźnik cen artyku łów  żywnościo
wych podskoczył w  tym  okresie z 
1.924 na 1,932. Jak wiadomo, od stycz 
nia br. rząd premiera Queuille po
w zią ł szereg decyzji, zmierzających do 
kontynuowania poi Ł yk i „zn iżk i cen“ .

KONSPIRACJA MONARCHISTÓW
rY cznanie Jusztina Baranyai omawia 
^  sposób, w  ja k i przywódcy leg iiy - 
m istów realizow ali ins rukcje, które 
dał im  kardynał Mindszenty w spra
w ię  'organizacji tego ruchu. Oto, co 
mówi o tym Baranyai:

.Jeżeli chodzi o m inisterstwa, u la  
:o, że należy przede wszystkim zna

leźć w każdym n. I isterstwie jedną - ,
lub, jeżeli to możliwe, k ilka  osób zau by Zjednoczone i ich żołnierze zwro- 
fanych. Chciałem, aby zrobiono spis

Spraw a Min
W ę^ietska „ Zóltc i Księga“

V

rych prosił o wywarcie nacisku na 
władze amerykańskie, aby odmówiły 
wydania Korony Świętej rządowi wę
gierskiemu,

U DZIA Ł ADM. HORTHY
Kardynał nie zadowolił się wymia- 

w  tajnych archiwach ty lko  uwaga naszego poselstwa skie- ng lis tów  z posłem Ch'?ipinem, i uznałleziony został . . . . . . . .  . w. „ .._ . ..
kn o  że należy przede wszystkim zna Esżtergom. Oto tekst lis tu : rowana będzie na sprawę tej re lik w i za konieczne wysłanie specjalnego ku

Ekscelencjo, Panie Ministrze! Sta- Szczerze życzliwy Hera do Wiesbadenu.
J 1 . , . W liście datowanym 1 maja 1948 ro

....... ....... _ m  i.üy nam „Św iętą Dłoń“  naszego pierw  e en apm * ku Csaky zdaje sprawozdanie ze swej
tych osób Sprawozdania z dokonanych szeS° króla Św. Stefana, re likw ię , któ  w  dniu 26 sjerpnia 1947 roku Jusz- m is ji. Donosi on, iż złożył w izytę kar 
prac lub ściślej mówią ze sporządzę- ra przechowywana była od 909 lat. Za t ;n Baranyai «kierował lis t do Mm d- dynałiowi Inn itzerow i w  Wiedniu, kar 
nia lis  y tych osób, jak  również in fo r brono nam również „Św iętą Koronę“ , szenty, w  którym  polecał mu hrabiego dynałowi Faulhaberowi w  Monachium 
macje, pochodzące V. m inisterstw, m ia nasz największy skarb historyczny, Tytana Csaky jako osobę pewną, mio- oraz arcybiskupowi Rohmcherowi w  
}y być doręczone Sandorowi Cserto który znajduje się obecnie w rękach gacą poczynić k rok i wobec władz ame Salzburgu. W dniu 2 kw ie tn ia  1948 ro - 
Koporty, zawierające cdnośne doku- a rm ii amerykański 5 j w  Wiesbadenie, ry  kańskich w Wiesbadenie zgodnie z ku złożył on również w izytę ex-regen 
menty, m ia ły  nosić napis: „Poufne, na terytorium  niemieckim. Byłbym  instrukcjam i kardynała M anuskrypt brw i Hor-ihy w jego rezydencji w 
Do rąk prymasa“ . Potem książę-pry- Panu niezm iernie zobowiązany, gdyby n stu Baranyai jest zredagowany w  Weilheim.
mes wydał form alny rozkaz w ić  aria- pan mógł spowodować, aby rząd ame- sposób następujący: Działalność Csaky przyniosła owo-
tow i arcybiskupiemu i Sandorowi rykański wydał rozkaz przetranspor- ;j eg0 Eminencjo Kardynale i Ksią ce. Za namową kardynała Mindszen 
Cser o, sekretarzowi tego w ikaria tu , towania do Rzymu i powierzenia Je- ¿ę Prymasie, mój łaskawy Panie! Emo ty, arcybiskup Salzburga Rohracher 
aby wszystkie näsze doniesienia dorę- go Swiętabliwości Papieżowi gjgmond (glrecke) przyprowadził m i przesłał lis t po niem iecku do kardy-

iiśm y również

uniwersytecie Karola dr. Leśny.

Rumuńscy robotnicy rolni 
aprobują politykę SFZZ
BUKARESZT, 3.2 (PAP.). W końcu 

stycznia odbyła się konferencja rumuń
skich związków zawodowych robotników 
rolnych, na której przyjęto rezolucję, pro 
testującą przeciwko próbom rozbicia Świa 
fcowej Federacji Związków Zawodowych i 
wyrażającą całkowite poparcie dla poli
tyki Biura Wykonawczego ŚFZZ.

Dostawy radzieckie 
dla Rumunii

BUKARESZT, 3.2 (PAP.). W  ramach 
układu handlowego rumuńsko - radzitc 
kiego do Rumunii przybywają dostawy ra 
dzieclcie. W pierwszei dekadzie stycznia 
przybyto m. in. 1.500 ton bawełny 6 
tys. ton surówki, przeszło 30 tys. ton kok
su, stopy żelazne, wyroby chemiczne i
farmaceutyczne, 200 tysięcy żarówek ele.k 
trycznych, 500 aparatów projekcyjnych, 
600 tysięcy m. taśmy filmowej, 7 tysię 
cy aparatów radiowych oraz sprzęt elek 
.roteclmiczny i pneumatyczny.

Protesty przeciwko skazaniu 
Maxa Reimanna

BERLIN, 2.2. (PAP). — Skazanie 
Maxa Reimanna w yw oła ło  falę obu* 
rżenia w  całych Niemczech.

TT-Cmicckćł Kom isjn Gospod.srcz3, 
która zebrała się w Berlin ie na p ie rwnu były osobiście. Postanowi- rony, która w roku 1000 ofiarowana sweg0 syna duchowego, hr. Żołtana nała amerykańskiego Spellmana. Forag

. ównłeż podzielić pomiędzy so- została. Świętemu Stefanowi przez; jed Csaky> który j est kuzynem płk. Erno ment tego lis tu  brzm i następując.: r ; — e w  powiększonym skła
bą, tak jak to uczyniliśmy, jeżeli cho- nego z ' Pajtas i komendantem Straży K o k u -  (Kopia -tego lis tu  przesłana została ^  p T Hnomvślnie uchwaliła rezolu-
dzi o m inisterstwa, poszczególne de- Sprawa ta jest cua na-- pierwszorzęa nej opowiedział m i on nie- kardynałowi Mindszenty).
p.-.itamen.y i w e jś i w kontakt za po- n«j wagi, tym  bardziej, że żądanie re zmj em i e interesujące szczegóły, zdo
średnictwcm naszych krewnych i zna stytuowama lub też posuwanie się byte bezpośrednio.'^ sprawie Świętej ’•Etnkmncjo. 

j jcm ych z osobami godnymi zaufania wojsk w razie w ojny może za g ro z i K orcny  ̂ lecz. może on r ów n ież przyjąć ,^ u r i®.r  przysłany do 
Ina  nrowlneH. Postanowiliśmy również KeoWi Świętej Korony. Przewiezienie <ir»łvp7aof> nrz.yszłeco losu n'-ła  Mindszenty piOeł

Ostra krytyka 
kierownictwa partii pracy

na prowincji. Postanowiliśmy również ksow i św ięte j ko rony  przewiezienie dyrektyw y dotyczące przyszłego losu — — jJ 0rfu  Drezna Hamburea G ettyn
LONDYN, 3.2 (PAP.). Były członek wzm0cntć kadry Ludowej U n ii Kato- do P.zymu stanowi jedyne dobre dla największego Skarbu. M oim  stawienie Waszej Ł m in tr c ji  ęp • ^   ̂ niem ieckich

■rady miejskiej Paddi.-gtonu (dzielnica iick ie j przez czynniki, godne zaufania » »  rozwiązanie sprawy Zechce pan skron?nym W n lc m ? w  interesie zupeł J ^ e j prośby: _ g l  y c l
Londynu) Flunt, który S miesięcy temu z Punktu w id ze n ii leg itym izm u '. prZ^ "   ̂ ’ wyrazy najg,ęb* nego bezpieczeństwa Świętej Koociny 1. Aby Wasza Eminencja uzyskała

mnie od kardy 
mnie o przed-

dzie, jednomyślnie uchwaliła rezolu
cję, w  k tó re j zgłasza protest przeciw 
ko skazaniu Reimanna.

Doniesien-ła o protestach przeciwko 
skazaniu Reimanna napływają z D ii»

wysUłpił z Partii Pracy, zgłosił prośbę o 
przyjęcie go do partii komunistycznej.

W  piśmie, skierowanym do sekretarza

szego poważania1. byłoby pożyteczne postąpić w  sposób to, by Świętą Korona nie została re - |
«»RAW A C W IFTFI KORONY“ Wzmianka o „żądaniu restytuowa- następująCy; Wasza Eminencja, jako slytuowaPa Węgrem, lecz aby * 0SAt^ a , 
SPRAWA „ŚWIĘTEJ KORONY zawarta w  powyższym Uście, sta dy^ a osoba kompetentna, w inna in - przesłana do Rzymu do Stolicy A p--

. . ,  , . , e kardvnała «ow i aluzję do faktu, iz rząd wągier- terwenfcwać u posła Sianów Zjedno- 1
Stanowisko zaję e przez kardynała k i zaząda[ od rządu stanów Zjedno- , Rlld aDeszcie abv władze

w snrawie restytuowania ______t? ir«m nv  Posuwa- “ “ y™  w  Budapeszcie, aoy Władze

W czwartek 
proces kard. Mindszenty

2.2. (PAP). W czwar- 
godz. 9 rano przed

js.uMtj BLiuiuji a nibKirjtŁiią : Łan ie  u rg iu iiia c ji mery MindSZentyego. yostnłahy orzpka- , ' ■_ICnrony wziął " -.e-wo«,.». trybunałem  ludowym
m isjł ruchu robotniczego, który broni j nego. Dokumenty wymienione dalej A oto odpowiedź posła Stanów Z jed S w f^ h i  i w o l i 7 P “  3. Aby W p rz e le c e n iu  Korony wziął rozpoczn-e się proces przeciwko kar-
pokoju, demokracji i praw człowieka -  wykazują niezbicie, że kardynał M ind n0^ n y Ch na lis t kardynała: zana Jeg°  Swiętobliwosci u d z ia ł hr. Emo ^  dyna!owi M indszentyem u i  jego
niemożliwy jest kompromis, „Nie ' zatnie*szewy nie uważał korony te j za re- Dro^  Kardynale Mindszenty, Ze względu na niezwykłą wagę spra tej Korony, wspólnikom  Na proces p rzyby li ko-
tzant — pisze Horn — rezygnować z likw ie , ani też za dzieło sztuki, posła- otrzym ałem  lis t Pana z dnia 31 wy, prosiłem Erno Sigmond (Strecke), Gnabemstott 32, Górna Bawaria, oiaz reęnondenci większych agencji praso
najistotniejszych projektów, jak budów- dające w ie lką wartość. sierpnia, dotyczący sprawy korony oby udał się w  towarzystwie hr. Csa- hr. Zoltan Csaky .  ̂ wych oraz sprawozdawcy w ie lu dzień
nictwo mieszkaniowe, reforma szkolnictwa, 1 pierwszym  krokiem , podjętym przez Świętego Stefana, która się znajduje, ky  do Esżtergom w  celu uzyskania dniu 3 kw ie tn ia  194b roku,^ ex- n ków  Zagranicznych,
refonna służby zdrowia itd., na  rzecz kerdynoła Mindszenty w  sprawie zdaniem Pana, w Wiesbadenie w  rę - audjencji u Jego Em inencji, ¿ecnce regent H or.hy, nie chcąc pozostać po- Reprezentowana będz’e prasa ra-
typli, którzy przygotowują now-ą wojnę.

[wyrzeknę się walki o interesy klasy 
nohofnłczej i nie będę sojusznikiem wro
gów naszego ruchu“

Świętej Korony*’, zrabowanej i prze- kach a rm ii Sianów Zjednoczonych. mu je j udzielić . za e rb itą  tej sprawy, przesłał z W eil- dziecka, polska, czechosłowacka, ru -
wiezionej na Zachód przez h itle row - Spieszę zapewnić Pana, drogi Kar- Kardynał Mindszenty poszedł zią ra- heim l is t po niemiecku do Papieża muńska, bułgarska, austriacka, an-

‘ ‘ ’ ‘ ’ ’ ’ ’ Baranyai i polecił hrabiego Csaky Piusa X I I  j gielska, francuska, amerykańska. włO
(Dalszy ciąg jutro) t ska, szwedzka i szwajcarska.

wiezionej u .  i-1...... - ....... -.....—- —  .■ —  - -
ców było skierowanie do pana Cha- dynale, że nie omieszkamy zbadać pro dą Baranyai i polecił hrabiego Csaky 
p ina listu, którego m anuskrypt odna- pozycji Pens z nrjw iększą troską, gdy biskupom W iednia i  Salzburga, któ*
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W ła d ys ła w  M ilcza rek  •

T r a k t o r y  c z y  k o z y ?
Piękno ziem zachodnich

w  Pacanowie ku ją  la w  a w  B̂  !
¡ E  od tego co tchnie

N r 172 „ku ją “ trak to ry , przygotowu- ! średniowieczem. _ . , W a ć
jąc je do wiosennej aikicjli siewnej. | Trudno nam powaanaevu!usciJBiiicij rruanuu n«»** v --------- ,,
Mamy w  Polsce osiem podobnych | aultora, k tó ry  w  ten 
Jsuźni“ mamy w  Polsce ponad 12 i 6j pogląd: „N iew ie lu sposrod ludzi

eo-1 r , ń j __onrittoatem tokach,Y W --------  - 1 swe1! M̂ &̂ cł v-4• > » * ” -----  1 n • U
*ys. traktorów  i  tysiące ciąghików &o- | ^ iej myślących, spoltkehem to ta-h  
Epodainczych W roku 194? aorganiizo , up iera li sią przy tym  ze zy- 
epoaaii-czycn. w ---------„ mn,1;llWvch, ¿yoie dzisiejsze lepsze ma Strony odcpodaircizyich. W toku. " rvrV(Ch,
iwallśmy 105

m ie li ponad dwa tys.

Z.V'VJiJC vigilo1*■ - “X------
życia zia paltryarchióiw bM iijnydh czy 
za Piasta Kótodiziejia. Roziuimiiał to 
niezgorzej Gandhi. Jakiby to  było pa-

«  siewn^  ra drTie* T  dobrze, gdyby tok każdy z 
dostarczono otocfeiop m aszyno^m  ^  w  lustmaich ndasta stał się j.akdostarczono ośrodlicom ^  w  lugtr.ac!H miasira era» się
8 "27 Cewników rzędowych do zooza. w4aśoicfelem ty lko  jednej kozy i jed- 
s w  rzędowy daje następujące zyski. k0iSZUu na grzbiecie. Niech uczy

pracę ludzką, oszczędza J jeg0 kołowrotek i jego codzienny 
rS te r to l siewny (20 proc), podnosi , paaileirZ) jafc to  aiscetytzim. i  ciężka pra- 
olon z hektara, , ; ca prym ityw na przywraca rajskie
P W ciągu I-szego półrocza *  roku barwy ¿w ia tu “ . .
ośrodki maszynowe oibstazyiiy 1 • *  | G-andihi, jeśli mnie pamięć nie m yli, 
gospodarstw o powierzchni od 2 ■ walczył przede wszystkim przeciw
10 ha, w  IH -o im  kwarta,te — bż.aza _ zy!EjkiiWan)iu Hindusów przez A ng li- 
gospodarstw do 10 ha 4a3̂ d^ ^ ;  ków, przeciw ekspansji angielskiego 

’ “  " "  1 553 ® r r T i a z  ¡przemysłu i  przeciw kolonnatoym me-
3 20 ha. W ^ tudom synów Albiiorau,

diairsitw do 20 ba

^ z k ^ r  s te ^ o k '"roiznie tratetorzy- I 
stów i  pe

V « £ ‘ . = £ *  * • « « •
z gospodarki prym ityw ne j na gospo
darkę postępową. Inaczej mówiąc, 
więcej Chleba przy mniejszej harów
ce człowieka, co w  konsekwencji zb li 
ża człowieka ciężkiej pracy fizycznej 
dto gazety, do książki, do teatru, do

życiem dla m ilionów umierających. 
To głód pcha Indie dio kołowrotka...“ 
(cyt. słowa Gandhiego w g książki Ro- 
maiiina RoOllaineta, p t  „Mahatma Gatnd- 
h i“ ).

Przeciw komu chce walczyć Ozog 
propoiniuijąc kiozię, zgrzebną kotsziuilę, 
kołowrotek i  ciężką prym ityw ną pra
cę? Chyba nie przeciw rodzinnym 
Angliikloim“ !? Ascetyzm, oodlzienny 

ijacierz.; to  dobre jest dla kleryków, 
zakonników, ale to nie Zbuduje ani 
jednego domu w  Warszawie, nie w y 
remontujemy tym  żadnego trakto ru  
na k tó ry  czeka nadchodząca wiosna.

Pracownicy „Mazowieckich Warsz
tatów Okręgowych“ (naprawa trak to 
rów  i  produkcja części zapasowych 
do traktorów wszystkich typów) po
w zię li w  styczniu b. r. następującą 
uchwałę:

M y pracownicy Warsztatów w  War 
szałwie w  zrozumieniu znaczenia za
dań naszych dla dobra K ra ju  w  
myśli, aby ani jeden tra k to r naszego 
okręgu nie stał bezczynnie w okre
sie wiosennych zasiewów pragniemy 
się przyczynić do jak najsprawniej-

i »«ńn otv-111 Ir'OiWliWa.Viil i 7¡1 —

Równoiczśnie przez przeprowadze
nie nieobjętych planem g o n t ó w  s i 
ników dla całego okręgu, .chcemy 
podkreślić naszą solidarność i  współ
pracę z Warsztatami Rejonowymi 
i  przyjść im  z ja k  najdalej idącą po- 
mooą — w  tym  celu zobowiązujmy się 
jednomyślnie przedłużyć dzień pracy 
o cztery godziny, czyli do 12 godzin 
co drugi dzień, a nawet w  razie po
trzeby pracować w  święta“ ,

Oto jest m odlitwa naszych ̂  cza- 
sów — m odlitwa o chłeto codzienny, 
o lepsze życie, o Jżej szą pracę w  przy
szłości.' Pomocną w  tym  jest właśnie 
mechanizacja i  wynalazczość, z którą  
walczy Ożog proponując ograniczenie 
„fantazjoitwónstwa inżynierów d w y
nalazców“ .

ro ln ic T>n(mYŚlmy o milionach isto t ludz- —  — « , - - .. ,
w  roku ‘ kich które dziś są gorsze od zwierząt, szego wykonania planu kam panii z i- 

iy6.700 osób. które um ierają! Kołowrotek — jest mowej.

Gamdlhi powiedziah że należy prze
baczać ludziom źle czyniącym, ale nie 
można tolerować zła!

Zło to  pcwiało ze szpalt „Słowa Po
wszechnego“ . Jest kirótkonogie, po
kraczne, tragicznie śmieszne, ale tole 
rować go nie można zanieczyszcza 
nam bowiem atmosferę pracy i. entu
zjazmu. Nie mieszkamy przecież na 
„Wyspie P ingwinów“ .

ra™a-  , czasach można sobie

scią żaden ^ ro w y  . w ieku cyw i- 
w iek  nie wyrzekany ^ . ” któryclh fcie- 
liizaiciji“ . Tymczasem wypowiedziach 
r y k a ln y *  PlsTna“ “ oil ■vnisziczia, wyczuwa 

przedstawiania

Walka z postępową literaturą francuską
Amerykańskie „przeboje”  zalewają ryaek księgarski

-  y  , — Ttrwn zwierciadle tego
kiego! wiąże z pojęciem

wszyst- 
,me-

mnwo Powazeonne- (Nr 29) d ru - 
a rtyku ł J. B. Ożcga pt. „Na 

Wyspie P ingw inów“ (tytuł, wypoży
czony z powieści Anatolia France a) 
w  którym  autor puścił się, ze się tak 
wyrazimy, na mętne wody „Cremno-

^W praw dzie  redakcja .S ło w a , Po:

w S ito ™ '^p o w tó d żaązasteega

©utora, nie 3 3 u i!rZłał światło
szkodliwy a,r1̂ ^ imin,ie moiszącej na- 
dizienne i  to  na 'Kjouui

głĆTrzemK d z i!fta k ie j poezji -  P ^ e  „irze n a  u będzie jeszcze
raz^ urok ziemi, tętniącej Własnym u- raz uro > , opiekuńczym ,
kir y Ki t o w ie czy I 
skrzydłem \ - r>mr-ntvczna wieś, I
S o f t  radiem i  żatówką, odcięta od 
S t a ,  żyjąca swoim dawnym tru -

S ^ e T ^ S S ę t e 1 r  krzywe iSoty yu, .wieś z p  _ ideał zniacz-
eadow, to nie wynaa<rzu»iy
nej części ludzkości““.

Ghwała Boigu, że to me jest „w y - (Jhwaia l  dzte&ai. Na te-
marzonym na K ielec-
renach przyt»o,™ow  ̂ ’ na
reyźnie, nad WarKą, nau i  
S u  innych b. placach boju, buduje
m y dziś, L  m ilia rdy  zł., wsie muro
wane bez krzywych płotow, bez. gno
jów ki pod progiem, bez romantycz
nej strzechy.

Jeśli dziś jeszcze pisze się wiersze 
o romantyzmie dawnej wsi polskiej, 
bo bynajmniej nie z tęsknoty za m i
nionym — to są l i  ty lk o  fotografie,

W darze dla wojska polskiego
Przedstawiciele rady zakładowej i dy

rekcji czechosłowackiego przemysłu gra
mofonowego przekazali dnia 1 bm. amiba 
sadorowi R. P. w Pradze Józefowi O l
szewskiemu dar dla Armii Polskiej w ¡po 
staci płyt i matryc z polskim hymnem na 
rodowym i utworami polskiej muzyki woj 
skowej.

W  pierwszym okresie po wyzwoleniu 
Francji zainteresowanie szerokich mas 
czytelników utworami Aragona, Eluarda, 
Elzy Triolet, Pierre Courtade'a, Morgana 
i tnnydh pisarzy bojowników ruchu opo
ru, było olbrzymie. Książki tych pisarzy, 
wydawane w niezwykle wielkich, jak na 
Francję nakładach, dochodzących do 80 
tysięcy egzemplarzy, były natychmiast 
rozchwytywane.

To żywe i wciąż wzrastające zaintereso 
wanie dla literatury demaskującej agre
sywną ,politykę państw imperialistycznych, 
lu‘b też wiernie opisującej życie Związku 
Radzieckiego, wywołało zrozumiale zanie 
pokojenie wśród francuskich reakcjoni
stów i ich zamorskich opiekunów. Toteż 
wszelkimi silami starają się oni wyprzeć 
z francuskiego rynku księgarskiego..książ 
ki postępowe.

Z księtgarń znikają utwory najlepszych 
pisarzy Francji. Niemal niemożliwe jest 
znalezienie wydawnictw klasyków: Bal
zaka, Stendhala, Zoli^Maupaisanta, nie 
ma też na pólkach kSęgarskich dziel pi 
sarzy Ruchu Oporu, aczkolwiek setki 
egzemplarzy tych 'książek leżą na skła- 

1 dzie.
1 Za to ,na wystawach księgarń szeroko 

reklamowane są dzielą kolaboracjonistów 
i zdrajców, jak np. „utwory““ de gaullow 
skiego szpiega, pik. Passy, zdeklarowane 
g.o reakcjonisty Faibre-Luce, czy też byle 
go ministra Spraw zagranicznych franlkis 
towiskieij Hiszpanii i zięcia gen. Franco 
— Sera,no Sunnera.

W  walce z postępową literaturą nie 
małą rolę odgrywa — swoista „piąta ko
lumna“  — składająca się z księgarzy b, 
kolaboracjonistów i spekulantów, oraz pl 
sarzy reakcyjnych. O pisarzach^ tych 
Aragon powiedział, że „wyrzekają się 
swej ojczyzny dla 'korzyści materialnych. 
Uciekając się do handlarskich metod chi 
cagowskidh hodowców bydła, naśladują 
oni Yankesów zarówno pod względem s‘y 
lu, formatu książek, jak i w wybor-ë 
pseudonimów“ .

Licząc się jednak z tym, że wfasnyr i 
sitami nie uda im się zdobyć szerokie i 
.kół czytelników, klika ta chętnie popie i 
„amerykańską inwazję“  ma literaturę frrn 
cuską, świadomie ulatwiiajjąc USA ,/toiQ 
wanie przy pomocy książki drogi dla zfcy 
tu innych towarów".

Przćklady z literatury amerykańskiej — 
ta ¡pornograficzna, gangsterska, awantur
nicza „lektura" zajmuje w porównaniu

z książką francuską stanowisko uprzywi
lejowane.

Louis Aragon stwierdził niedawno: „Na 
sze 'księgarnie zawalone są literaturą naj 
niższego gatunku, lubującą się w opisach 
gwałtów, .zboczeń seksualnych, awanturni 
czycih przygód. — tego wszystkiego, co 
jest zwiastunem aktywizacji faszyzmu... 
Nawet naszych własnych pjsarzy podają 
nam w spreparowanej, okrojonej i spluga 
wioń ej formie, w skondensowanych „skró
tach", które nawet w Ameryce uważane 
są za „zabijające literaturę — tygodniki 
dla tępogłowych".

Liczba amerykańskich „przebojów , 
które ukazały się w zeszłym roku w 
francuskim przekładzie — ¡przekroczyła

A o-to charakterystyczny skandalik:
W  1947 roku w francuskim wydawnic

twie „Editions du Scorpion" — ukazał 
ie w 100 tysięcznym nakładzie, przekład 

pornograficznej amerykańskiej ¡powieśoi: 
„Będę pluć na wasze, groby". Reklamowa 
nie tego „szlagieru" trwało do chwili, gdy 
okazało 'się, że niejaki Boris Vian, które
mu „Editions du Scorpion" powierzyły 

j wynalezienie odpowiedniego do przetłoma 
czenia romansu, sam napisał książkę i 
wydał ją jako utwór, nie istniejącego ame 
rykański ego. autora, Vernona, Sullivan.

Zalew amerykańskiej literatury jest tak 
wielki, że nawet „Monde" pólafiejalmie 
dal wyraz zaniepokojeniu z powodu „ame 
rykanizacji“  rynku księgarskiego: żarów j 
no w samej Francji, jak i krajach pozosta | 
jących w strefie jej „kulturalnej“ działał- j 
ności.

Jak oświadczył Hoffman, pełnomocnik J 
Wall - Street dla realizacji planu M ar
shalla, na rozpowszechnienie wydawnictw 
amerykańskich w Europie , przeznaczono 
15 milionów dolarów.

Plan walki z postępową literaturą fran 
cuską, opracowany został przez francu
sko - amerykańskich reakcjonistów nader 
starannie. Jednakże ¡plam ten skazany jest 
na niepowodzenie. Narodowy Komitet pi 
sarzy francuskich zwrócił się z apelem 
do wszystkich czytelników, aby stanęli 
w obronie postępowej książki. Apel tein 
podchwycony został ,przez szerokie ma
sy. Cała jaostępowa Francja gotowa jest 
uczynić wszystko, by obronić swą lite
raturę narodową.

O. WIR5KI

Święto literatury Słowacji

Wambieszyce (pow. Kłodzki —* fragment Bazyliki

Kultura i ośiriata dla mas
W vouiziaie Kultura lno-óśw iato-

o k z ;

U c z o îip  —  iu b i la t

W  dniu 2 hm. Słowacja obchodziła 
setną rocznicę urodzin .swego najwięk
szego ¡poety Pawła Orszagha Hvierdosłar
wa.

Święto to obchodzono w całym kra.ju 
, uroczystymi obchodami.

Czechosłowacka kronika 
kulturalna

wym  OJTZZ w  Szczecinie odbyła się 
konferencja kierowników^ św ie tlic  i 
referentów  kulturalno-ośw iatowych 
zarządów poszczególnych związków 
zawodowych miasta Szczecina, po 
święcona upowszechnieniu i  skoor
dynowaniu pracy św ietlicowej. Za- 
zagadnienie to om ówił wyczerpująco 
k ie row n ik  w ydzia łu zawodowego 
PZPR Mariański, po czym po oży
w ionej dyskusji postanowiono w y ty 
pować na terenie Szczecina 7 najle
piej zorganizowanych św ietlic, które 
zajmą się uaktywnieniem  pracy w 

'pozostałych świetlicach. Postanowio
no również wprowadzić współzawod
nictwo międzyświetlicowe. P rzyjm u- 
jąc plan nakreślony przez KCZZ 
zdecydowano, aby istniejące na tere- 
nie miasta zespoły świetlicowe przw 
stąpiły do organizowania masowych 
imprez dla członków wszystkich 
związków zawodowych.

przez b ib lio tekę powiatową i  52 punk 
ty , związane z biblio tekam i gmin
nymi.

*
Powiatowa B ib lio teka Publiczną w  

Jeleniej Górze, dzięki dotacjom Min. 
Ośw iaty oraz w ydaw nictw a „Wiedzy 
Powszechnej“ , może się w  chw ili o- 
becnej poszczycić ponad pięcioty
sięcznym księgozbiorem, z którego 
korzystają niem al wszystkie groma
dy pow iatu jeleniogórskiego. W roku 
1947 B ib lio teka ta liczyła zaledwie 
405 książek.

*

W Poznaniu została otwarta nowa 
świetlica dla pracowników  Poznań
skiego Zjednoczenia PPB. Nowa 
św ietlica mieści się w  obszernym 
drew nianym  baraku . prócz pięknie 
urządzonej sceny i  w idowni, liczącej 

1 750 miejsc, obejmuje także salę kon
ferencyjną, czytelnię oraz wypoży
czalnię książek.

r i

Dr. Józef Kcstrzewski profesor Uniw. 
Pciznańskiego członek PAU, który w 
tych dniach obchodził 75-o lecie swej 

działalności naukowej.

W r. ub. w Czechosłowacji wydano 
5.970 'książek, w tym 4.286 w języku cze 
śdm i 770 w języku słowackim. W okre 
se tym ukazało się 26 przekładów dzieł 
j eratury polskiej.

— Praga posiada 15 teatrów i 93 kina.
Opera Smetany „Sprzedana narzeczo-

przekroczyła w Pradze 1800 przed-
awień.
— Ze składek .publicznych zebrano 8 

min. koron na zbiorowe wydanie dzieł 
klasyka literatury czeskiej Ailoizego Ju- 
raska w 32 tomach.

W  Praskam Teatrze Kameralnym odby 
la się premiera sztuki Anny Świrszczyń- 
skiej p.t. „Strzały przy ul. Długiej“  w 

i przekładzie Heleny Teigowej.

Na miejscu dawnego nocnego loka
lu „Cyganeria“ w  Jeleniej Górze zo
stała o tw arta centralna świetlica 
Związku Zawodowego Pracowników 
Przemysłu Włókien.nicze|o, odbudo
wana kosztem m iliona zł. W uroczy
stości otwarcia w zię li udział robot
niczy chór i  orkiestra państwowej 
fa b ryk i sztucznego w łókna w  Jele 
niej Górze.

*

Przyjęcie dla pisarzy radzieckich 
w Teatrze Polskim

Po otw arciu nowych bibliotek 
gminnych i punktów  bibliotecznych 
w pow. koneckim, na terenie powia
tu czynne są obecnie 2 b ib lio tek i miej 
skie, 15 b ib lio tek gminnych oraz 16 
punktów  bibliotecznych, zasilanych 
przez bibliotekę powiatową. W roku 
bież. powiat otrzymał 14 dalszych 
punktów  bibliotecznych, zasilanych

Dyrekcja Teatru Polskiego wydała— 
spy PokDju“ , na któ rym  była obecna 
spy Pokoju“ , na kórym  była obecna 
delegacja pisarzy radzieckich z A. Sof 
romewem i A. Korniejczukiem na OŚ 
le — przyjęcie w  foyer Teatru Polskie 
go. W przyjęciu wzię li udział aktorzy 
Teatru Polskiego, przedstawiciele 
Min,. K u ltu ry  i Sztuki. Zw. Literatów  
Polskich »raz KC PZPR.

W zajmującej dyskusji nad proble
mami teatru, która się rozwinęła W 
czasie przyjęcia, w zię li udział pisarze 
Korniejczuk ,Sofronow, Iwaszkiewicz 

i i dyr. Szyfman.

i owiesć z Lat kryzysu 1932 -  193a
n i

s t r e s z c z e n i e

„ 1]C nracuie w fabryce swego ojca Ferdynanda. Anna, 
Michał Gromus Michaia, Ferdynand zaś nie znos. je j syna

zoną łterdynanda me l Roberta. Michał przeprowadza mtrygę 
f u d ^ m u  ^ S  zgodę starego Gromusa na przyjazd Roberta.

_ , , . „  .„rin ie  chyliło się ku  w ieczorow i. S taw ia jąc k ro k i
Sobotnie P P M ichał w  całym  ciele uczucia s iły , ja k ą  daje

długie i  silne, doznawa Mtehal y  ^  ^  ^  dobry tydz ień .

człow iekowi swladomOSp ołudnioJwa A m eryka  i Ind ie. W łaśnie dziś M a- 
Odezwała się w res" cie y  opróżnia ją się. Jeśli ta k  dale j pójdzie,
karesz ju z  ^  ^  A  S p o c z ą ć  nową produkcję . Mnie b ra k  w ia- 
za m iesiąc będziemy S powodzenie. —  Powodzenie, słyszysz to

ESTZESZfĘJ  eo i « p o i« «  N a p «  w * * -

nie d la mocnych charakterów . W strę tne  miejsce. Jedna-
Przechodził obok ^ ^ y n k o w a n e ,  w ew nątrz pokó j i  kuch - 

kowe domy, n iektóre  3eszcze , - J  z drew u tn ią  i  chlewkiem, za
n ia  ze spiżarnią, zewnątrz pod rfów ek kapusty. N astaw ia li
dom kiem  ogródek ^ S t e ś ć  naprzeciw  sie-

S S f f i  c
‘codln S bmi“ l<«JVy Koszarowe, Jednakowe, bez wyrazu. P rzypom ,-

2  “ oknam i z m uszkatam i, cebulami m orsk im i, z garm  
km m  s S lc u  i  śm iesznymi fira n ka m i, b y ły  r e=e, k tó re  G rom nsow e 
i im  podobni zmuszali do w ytw arzan ia  dobrobytu  i  cyw ilizac ji. > 
cw ż  i za to  nie dawali w ystarczająco wiele, aby się im  powodziło ] e- 
" S  niz w yrobnikom , spośród k tó rych  pochodzą, a k tó rzy  za harów 

kę o ci św itu  do nocy w idzą ' na swoim  stole zaledwie raz w  tygodn iu  
ja rnek  z mięsem? M ichał m ija ł dom y z poczuciem zakłopotania 
i wdzięczności, że nie je s t jednym  z ich mieszkańców. Po w o jn ie  by ło  
irzez n ich  trochę strachu. P ręży li się, pobudzani wysoko b ijącą  łuną 
rosyjskiego ognia, ju ż  czuli się sędziami i  panam i. Bzdura. Są s tw o
rzeni do tego, by  n im i rządzono. N a tu ra  nie trw o n i swych s ił i  jeś li 
s tw orzy k ilkanaście  mózgów lepszych n iż masy innych, to  dlatego, że 
dla n ich  przeznacza szczególną ro lę. K to ś  m usi prow adzić te ciemne 
stada, k tó re  inaczej u tonę łyby  w  biedzie i  bezradności. Socja lizm  i  k a 
p ita lizm . W  sumie nie je s t to  n ic  innego, ja k  ty lk o  spór o metodę, 
a ro s y js k i p rzyk ła d  ty lk o  to  potw ierdza. W  końcu je d n i zostaną na 
górze, a drudzy na  dole, po jednej s tron ie  jakość, a po d ru g ie j ilość, 
zaś m iędzy n im i ściera się, rzuca i  zw ija  coś bezkształtnego, stan  śred
ni, adm in is trac ja , u rzędn ik  —  pragnienie w ydostan ia  się na górę 
i p łaskie m yśli, a na n ich niem ożliwe do zeskrobania b ło to  plebejskie- 
go pochodzenia i  przeznaczenia.

Zadowolony z m iejsca, k tó re  —  ja k  to  sobie w łaśnie w y łoży ł -  
należało mu się w  świecie z ra c ji uzdolnienia i  urodzenia, m łody G ro
mus k ro czy ł coraz pew nie j. W y w ija ł laseczką s ta re j hiszpańskiej ro 
bo ty  z okrąg łą  g łów ką z kości słoniow ej, pozostałością po m łodzień
czej e legancji ojca, laską, k tó rą  w ygrzebał gdzieś w  szafie i  od swego 
pow ro tu  zw yk ł nosić na spacerach. O sta tn i domek p rzy  szosie, jeden 
z w iększych i  s ta rann ie j u trzym anych, należał do m agazyniera G ro- 
musów, Józefa Balady. M ichał, k tó ry  spostrzegł swego p ra co w n ik  
w  ogródku, przesta ł w yw ija ć  laseczką i  uczyn ił swój chód bardzie j po
ważnym. A le  gdy doszedł do p ło tu , spo tka ł się z pochylonym  ^rzbie 
tem  i  zadkiem, w yzywająco w yp ię tym  w  stronę szosy Jozef Balada 
b y ł n iebywałe zaabsorbowany zgniataniem  n iew idzia lnych gąsienic na 
pomarszczonych liśc iach m łodej kapusty.

M łody Gromus poczuł się obrażony Ach ty , mam inne sposoby 
na tw o je  chamstwo, n iż kopnąć cię w  bezw stydny zadek Co* by  się 
stało z chłopem, gdybym  go ju tro  w yrzu c ił z p racy . Tak, a te raz wy 
p in a j sobie, co chcesz. Ilu ż  ich  biega po swiecie i  zebrze o pracę. 
W pros t nie do w ia ry . Ty le  tego w o jna  w yb iła  a wciąż je s t za w ie 

le ludzi. . . . . . . .
M icha ł znowu uspoko ił się poczuciem swej nadrzędności. N ie może 

go obrazić tak ie  gówno. T k w i w  n ich nienawiść, ja k  we w szystkim ,

co je s t skrępowane, ale coś przecież muszą mieć, że b y  się czuli ludź
m i. Równość? Nonsens! N ig d y  się je j w śród ludz i nie osiągnie.

Precz z ty m i m yślam i! zosta ły z nam i w raz z os ta tn im  domem tego 
paskudnego gniazda. P opatrz! sosny na tle  jaśniejącego b łę k itu  nieba 
a za ich  rzadk im i sy lw e tkam i błyszczy pow ierzchnia staw u w  św ietle 
zachodzącego słońca. Spokój leg ł szeroko na rów nin ie , obrysow anej 
dokoła i  w  da li czarno-granatow ym i lasam i. W  pow ie trzu  zapach ży
w icy  i  kw itnące j m acierzanki. I  jeszcze czegoś. Może w ilgoc i. N ie . 
D ziwnie o s try  i  s iln y  zapach. Jak gdyby z głębi ziem i tchnęła  śpiąca 
tam  moc, oczekująca swego przebudzenia.

Ho, ho. Oddychało się tu  naprawdę wspaniale, czułeś, ja k  za każ
dym  wdechem rzeźwiejesz. M ichał spacerował z podniesioną głową, 
w yp ina jąc rozrosłą  pierś, a w  jego is to tn ie  dos to jny  i  pow ażny chód 
w krada ł się chw ilam i ry tm  marszu byłego żołnierza. Ja k  gdyby ta  zie
m ia  należała do niego, ja k  gdyby w stępow ał na n ią  bu tam i zdobywcy. 
Dlaczego nie? Zdawało się, że trzeba ty lk o  ja k  y  S ta rym  Zakonie 
uderzenia laską, aby w y trysn ę ły  nowe u k ry te  źródła. Drzemie i po
chrapuje to  w  te j oko licy, drzemie i  pochrapuje w  ca łym  k ra ju . L u 
dzie tu  chodzą ja k  z pow iązanym i nogam i. Taka powolność w  cza
sach, gdy na całym  świecie jedna doba porusza m o to ry  tys iącam i 
ob ro tów ! Po co chciałeś w rócic, po co tu  przyszedłeś?

M ia ł uczucie, ja k  gdyby m usiał o tw orzyć ram iona. S potka liśm y się, 
ziemio obiecana. Jak człowiek szuka swego przeznaczenia, ta k  i  ziemia 
czasem czeka na wybranego człowieka. Zbudzić drzemiące s iły  i  po ru 
szyć je ! W szystko jedno przecież, czym zdecydujesz się zdobyć św iat. 
Można i grzebieniam i, szczotkam i i  zabawkam i. W a rsz ta t p rzy  w ar
sztacie ,kom in p rzy  kom inie, w yga rn iem y pociskiem  dym u w  to  sło
neczne niebo. A le  zaraz z im ny w ia tr  m usną ł w ierzch jego g łow y i  m ło
dzieńcze podniecenie ochłodło.

Przeskoczył rów. Zniechęcony i  na pó ł zdecydowany na pow ró t do 
m iasta, przeszedł jeszcze k ilk a  k ro kó w  po szosie. W  ten sposób wbrew  
oczekiwaniu znalazł się na s k ra ju  lasu i g ro b li na stawie, zarosłej m ło
dym i pędami dębów. Zszedłszy potem , chcąc się rozglądnąć, ścieżynką, 
k tó rą  do jrza ł m iędzy n im i, s taną ł oko w  oko z Różeną Baladową, có r
ką  m agazyniera Balady. D. c. n.



G o s p o d a r k a  i  /  i  n a n s e
Rejonizacja produkcji roślinnej

irytycza drogi rozirojome rolnictira
P  n f 'SKA w.-połczcsna pod względem k lim a tu  i  rodzajów gleby stanowi 

prawdziwa mozaikę. Na wschodzie i  na południowym wschodzie bywają 
u nas ostre zimy połączone z o b fitym i opadami śnieżnymi, na północy i 
na południowym zachodzie — zimy lekkie, nierzadko bezśnieżne. Nawie
dzają nas również długotrwale okresy suszy łub wprost katastrofalne opa. 
dy deszczowe, Gleby polskie są nadzwyczaj różnorodne i, ogólnie rzecz 
biorąc, stosunkowo ubogie: ok. 33 proc. — to lekkie  szczerki i  piaski.

W zrost u p rą u j  

roślin  pastewnych
w  związku z wielkimi zadaniami 

podwyższania naszej produkcji hodowla
nej istnieje zagadnienie stworzenia odpo 
■wiednich rezerw paszowych.

Na pierwsze miejsce przy zwiększeniu 
bazy paszowej na cele akcji „H “ wysuwa 
się podwyższenie zbiorów siana przez 
fcagospodarowanie zielonych użytków, łąk 
i  ¡pastwisk, których obszar wynosi clk. 
4.040 tys. ha. Na ogólną powierzchnię 
użytków zielonych 1.920 tys, ha już zme 
liorowano, a 2.120 tys. ha ląk i pastwisk 
wymaga jeszcze melioracji. Ponieważ zbiór 
siana z ląk zmeliorowanych i zagospoda 
«•cwanych wynosi od 35 do 55 q z 1 ha, 
& z ląk niezmeliorowanych, zbiór siana 
wynosi zaledwie 10 q z 1 ha, Minister 
stwo Rolnictwa i ,R. R. postawiło sobie za 
cel jak najszybsze zmeliorowanie ląk i 
pastwisk, co przyczyni się do znacznego 
(zwiększenia zbioru, ¡ak również do pod 
(niesienia jakości siana.

Ponieważ zbiory z ląk i pastwisk nie 
mogą pokryć całkowitego za.potrzębowa 
¡nia na paszę, a poza tym produkcja siar 
ma nie jest równomierna w różnych dziel 
micach kraju, stajemy wobec konieczności 
rozszerzenia uprawy roślin pastewnych. 
Dotychczasowa uprawa roślin pastew
nych wynosiła zaledwie 9 proc. powierz 
chni gruntów ornych. W planach M in i
sterstwa Rolnictwa i R. R. .na najbliższą

W arunki przyrodzone naszej gleby 
zmuszają nas do najracjonalniejszego 
rozmieszczenia — t j. t re jonizacji u - 
praw roślinnych w  zależności od czyn 
n ików  przyrodniczych i  ekonomicz. 
nych. Jest to niejako sztabowe za
danie naszej gospodarki rolnej, któ_ 
re pochłonęło dotychczas, nie licząc 
kosztów finansowych, sporo czasu i  
pracy najwybitn ie jszych praktyków  
i  teoretyków.

O zagadnieniu re jonizacji p rodukcji 
roślinnej pisało &{ę do niedawna ra 
czej w  sferze domysłów — dziś już 
je rozpracowano i stopniowo będzie 
się wcielać w  życie. Wystarczy tu 
przytoczyć przykład szeroko zakrojo. 
nej na rok  bieżący akc ji kontrakto
wania roś lin  przemysłowych i  pa_ 
stewnych, które będą uprawiane w ła 
śnie w  ustalonych rejonach produk
cji,

Za mało oleistych 
i okopowych

Koncepcja re jonizacji p rodukcji ro

W planowej gospodarce jest to nie 
do pomyślenia. Produkcja rolna nie 
może być czymś odrębnym — m u
si być dostosowana do całości ogól. 
no -  krajowego planu gospodarczego, 
musi być z nim sharmonizowanai 
M usim y zątem uprawiać te rośliny, 
które są nam najpotrzebniejsze i m u. 
simy je tam uprawiać, gdzie one na j
lepie j się udają pod względem za. 
równo jakości, ja k  i ilości, gdzie is t
n ie ją najlepsze w arunk i ich przetwo. 
rżenia, względnie zbytu, gdzie istnie 
je  wreszcie dogodna sieć kom unika
cyjna do ich przetransportowania.

Jak się obecnie przedstawia w  przy 
b liżeniu wytwórczość roślinna nasze 
go kraju? Zboża kłosowe, jak  żyto, 
pszenica, jęczmień i  owies zajmują 
57,7 proc. powierzchni gruntów  or_ 
nych, okopowe: ziem niaki, buraki cu
krowe i  okopowe pastewne — 18,8 
proc., rośliny przemysłowe — 1,3 
proc,, strączkowe i motylkowe — 12,3 
proc Dysproporcje występują dość 
jaskraw ię a i  samo rozmieszczenie 
tych upraw  na terenie poszczególnych 
województw czy nawet pow iatów jest 
nadzwyczaj różnaroRne,

Rejony produkcji roślinnej
Przy ustalaniu rejonów produkcji 

trzeba było mozaikę upraw  potrakto 
wać, jako punkt w yjścia do dalszych

źlinnej ma za podstawę dWe zasadni, prac w  te i dziedzinie. M inisterstwo 
cze czynniki, a w łaściw ie sumy tych
czynników. Pierwsze — to suma czyn 
ników  przyrodniczych a więc opady, 
nasłonecznienie, gleba; drugie — to 
suma czynników ekonomicznych: struk 
tu ra  agrarna, gęstość zaludnienia, w iel 
kość spożycia, ryn k i zbytu, sieć kotnu- 
nikaęyjna, rozmieszczenie przemysłu 
rolnego i  t. d.

Ważnym również czynnikiem  przy

Rolnictwa, wespół z czynnikam i zain 
teresowanymi tym  zagadnieniem, wy 
typowało pięć zasadniczych rejonów 
produkcji roślinnej.

Pierwszy, to re jon ży tn i — słabe 
gleby i  niesprzyjające w arunk i k l i 
matyczne —- k tó ry  obejmuje mniej 
więcej pas od K artuz poprzez Choj
nice, Sępolno, Chodzież włącznie z 
okolicam i Czarnkowa, a następnie

przyszłość przewiduję się wnosi upraw .
roślin pastewnych do 18 .proc. ogólnej po \ ztsmiopłodow w  danych 
(wierzchni grantów ornych. Przede wszyst fhoaukcja  ta bowiem — 
kim pov.ie.bzy sie .powierzchnię upraw lu i nym\  w y ją tkam i -  jest w ynik iem

ustalaniu okręgów rejonizacji jest ‘ szeroki wycinek terenu w  trójkącie
wielkość p ro d u k c ji poszczególnych 

rejonach- 
poza p e w

■cemy oraz upraw mieszanek koniczyn 
trawami, iako najbardziej odpornych na 
wpływy klimatu i daiących wysokie plo 
my. Niezmiernie ważnym zagadnieniem 
na tym odcinku, z uwagi na występowa 
nie u nas gleb, lekkich, jest rozszerzenie 
(upraw lubkiu słodkiego, daiącego wyso 
łcowartościową paszę.

1.000,000 t. tręgla  
dla insi

Dzięki osiągnięciom produkcyjnym poi 
skiego przemysłu węglowego oraz znacz 
nemu usprawnieniu i rozbudowaniu sieci 
dystrybucyjnej, pov/stały warunki, zapew 
niajace pełną stabilizację rynku opałowe 
go w kraju.

Centrala zbytu produktów przemysłu 
■węglowego rozprowadziła w roku ubie
głym p-e.nad 46.215 tys. ton węgla ka
miennego i brykietów z węgla kamienne
go, wykonując nakreślone jej zadania 
w 102,7 pro-c. W  związku z rozbudową 
i .podniesieniem produkcji przemysłu wzro 
sio znacznie zużycie węgla na cele pro 
dukcyjne oraz przeróbkę na artykuły 
pochodne — wyniosło ono ponad 28,164 
tys. ton wobec 25.490 tys. ton w roku 
1947. Rozchód węgla na cele komunika
cyjne wyniósł 6.683 tys. ton. Zużycie wę 
gla na cele opałowe wyniosło z górą 
11.368 tys. ton, tj. o t .656 tys. ton wię
cej niż w roku 1947.

Niedostateczne zaopatrzenie niektó
rych terenów kraju w latach poprzednich 
oraz przejawy szkodliwej dla kraju speku 
lacyjnej ■ gospodarki pośredników prywat
nych, ¿kłoniły Centralę do rozbudowy 
państwowych składów węgla oraz oparcia 
zaopatrzenia wsi w węgiel o zorgan-izowa 
ną sieć składów spółdzielczych. W  wy
niku rozbudowy sieci składów, osiągnie 
to już w drugiej połowie 1948 roku do
stateczne nasycenie rynku. Przybliżone 
dane pozwalają przypuszczać, iż wieś 

.-zużyła w roku ub. ponad 1.000.000 ton 
węgla, podczas gdy w roku 1947 dosta-, 
wy dla wsi, wobec niedostateczne! organi 
Sacji rynku wyniosły około 719.000 ton.

przystosowania się ro ln ików  do m iej 
scowych warunków klimatycznych, 
do właściwości gleb oraz do is tn ie , 
jących lokalnych warunków ekono
micznych.

W arunki gospodarcze odgrywają tu 
niepoślednią rolę. One m. in. wpływa 
ły  od w ie lu  la t na kształtowanie się 
wytwórczości roślinnej w  Polsce, któ 
re j cechą charakterystyczną jest to, 
żę upraw iam y za dużo zbóż kł-oso. 
wych, a za mało roś lin  oleistych 1 
pastewnych. Konsekwencje tego zna- 

' ne są tym  wszystkim, którzy obser. 
wują p iln ie  życie gospodarcze nasze
go kra ju . A więc brak odpowiedniej 
ilości tłuszczów roślinnych, k tó rym i 
można zawsze wyrównać niedobór czy 
okresowe trudności na odcinku m ię, 
sno - tłuszczowym następnie poważ, 
ne kom plikacje na odcinku hodowla, 
nym. Jest bowiem rzeczą wiadomą, 
że nie zawsze mamy czym w yżyw ić 
nasz inwentarz żywy. względnie ży
w im y go małowartościowymi pasza, 
mi, co w pływa oczywiście na poważ 
ne obniżenie produkcji zwierzęcej.

Olsztyn, Susz, Lipno, tró jką t — Szczu 
czyn, Ostrołęka, Wysokie Mazowiec. 
k ie  oraz dość zwarty rejon z Kozieni 
ęami Radomiem i  Opocznem w środ
ku.

Rejon zbożowo .  okopowy podzie
lony został na dwa podrejony: żytn io- 
ziemniaczany odznaczający się uprą 
wą żyta jako zasadniczej rośliny w  
'którym  jednak ponad 20 proc, grun
tów zajmuje uprawa ziemniaków. 
Obejmuje on poważną część woj. gdań 
skiego. szczecińskiego, poznańskiego 
i  wrocławskiego, łódzkiego, warszaw
skiego i  białostockiego. D rug im  jest 
podrejon pszenno .  buraczany, k tó ry  
charakteryzuje uprawa pszenicy (30 
proc. ogólnej powierzchni zbóż) oraz 
uprawa buraka cukrowego (do 25 proc. 
powierzchni upraw okopowych). Obej 
muje on tró jką t Chojna, Pyrzyce, My 
ślibórz, oraz m. in. zachodnie pow iaty 
woj. wrocławskiego i  pow. jarosław
ski.

Rejon wszechstronnej p rodukcji zo
stał podzielony na dwa podrejony: u- 
praw y pszenicy, buraka cukrowego, 
roś lin  oleistych 3 warzyw, oraz irpra. 
wy pszenicy, rzepaku, chm ielu i  ty 
toniu. Skupia się on głównie na Lu_

Przygotowania do siewu
W  130 ośrodkach maszynowych wo|. 

śląsko-dąbrowskiego rozpoczęto prace 
rad kompletowałem i przygotowaniem 
sprzętu rolniczego do prac wiosennych 
■w polu.

Z »Zemsty« A. Fredry

128.800 ha za le s im y
u :  r o k u  1 9 4 9

*
Tegoroczny plan zalesień i odnowień M inisterstwa Leśnictwa prze

w idu je  zalesienie i odnowienie pow ierzchni 182,000 ha, w czym 70.000 ha 
stanowią zalesienia zrębów bieżących, resztę zaś zalesienia inw estycy j
ne, obejmujące zręby wojenne, n ieużytk i oraz słabe g runty ro lne .\W  sto
sunku do 88.500 ha pow ierzchni zalesionej w  ubiegłym roku gospodar
czym, tegoroczne zalesienia w ykazują wzrost o 33.500 ha, t j.  o prawie 
38 proo.
Niezależnie od powyższych zale

sień, objętych tegorocznym planem, 
pracownicy Lasów Państwowych zo
bowiązali się zalesić w  ramach zobo
wiązań czynu Kongresowego 3.000 ha 
powierzchni. Dostarczą oni również 
100 min. sadzonek na zalesienie nie
użytków, stanowiących własność 
drobno i  średniorolnych chłopów o- 
raz udzielą bezpłatnych porad przy 
pracach zalesieniowych.

Przy pomocy Państwa będą prze
prowadzane w  tym  roku  ponadto za
lesienia w  lasach samorządowych p- 
rąz drobnych lasach chłopskich, na 
pow ierzchni okv 3,800 ha, W sumie 
ogólna ilość tegorocznych zalesień 
wyniesie w ięc ok. 128.800 ha.

Dia zrealizowania tak olbrzymiego 
planu założono w  ubiegłym roku 
172.000 arów szkółek drzew iglastych 
i  liściastych oraz zasiano ok. 2.193.000 
kg nasion różnych drzew- W planie 
produkc ji sadzonek i  nasion uwzglę
dniono udział cennych gatunków l i 
ściastych w  tegorocznych zniesie
niach na conajmniej 30 proc., ponie
waż gatunki te zajmują obecnie ty l
ko 13 proc. powierzchni naszych la 
sów.

belszczyźnie, w  Sandomierskim oraz 
w  pasie Brzeg, Wrpcław, Legnica.

Rejon pastewno - zbożowy — ponad 
50 proc. użytków  rolnych, trw a łe  łąk i 
i pastwiska, następnie połowa upraw 
roślin  pastewnych, a ze zbóż owies i 
jęczmień — obejmuje większą część 
w oj. olsztyńskiego, część białostoc
kiego, północne pow ia ty w oj. szcze
cińskiego oraz tereny podgórskie. O- 
statnie re jony pastewne charaktery
zuje połowa upraw a roś lin  pastew
nych, łą k i 1 pastwiska, stanowiące 
ók, 80 proc. wszystkich użytków  ro l
nych. W ytypowany on został na Żu
ławach w  zachodnich okolicach 
Szczecina oraz okolicach Jeleniej 
Góry i  Kamiennej Góry.

Tak mniej w ięcej w  zasadniczych 
zarysach zostały u jęte re jony  p ro 
dukc ji roślinnej. Rzecz jasna że nie 
mogliśmy tu  określić dokładnych 
granic poszczególnych okręgów — 
wym ieniane przez nas miejscowości 
mogą u ła tw ić  czyte ln ikow i— naszym 
zdaniem — jedynie tzw. „orientację 
w  terenie".

Skiadotua część planowania
Mapka re jonów  p rodukc ji roś lin 

nej została opracowana przez M in i
sterstwo R olnictwa z dokładnością 
do granic poszczególnych powiatów- 
Są pewne zastrzeżenia, że granice te 
nie zawsze są ścisłe, że posiadają 
drobne odchylenia na niekorzyść tej 
czy innej gałęzi wytwórczości ro lne j— 
ale to nie jest najważniejsze. Waż
nym jest natom iast to, że wogóle te
go rodzaju program jest w  trakcie 
rea lizacji i  że nie u tkn ie  na m ar
tw ym  punkcie.

Poszczególne pow iaty, które  już 
o trzym ały szkice z wytyczeniem re
jonów  uprawy, przystąp iły  do dal
szych prac Polegać one będą na 
skorygowaniu Szkiców M inisterstwa 
z uwzględnienifem poszczególnych 
gmin a w  przyszłości gromad. Rów
nolegle z re jonizacją upraw  będzie
m y m usieli przeprowadzić pewne 
przestawienia terenowe jeśli chodzi 
o przemysł ro lny czy w łókienniczy, 
zwłaszcza na Ziemiach Odzyskanych. 
Tam bowiem spotyka się w ie lk ie  cu
k ro w n ie  w  rejonach o glebach w y 
b itn ie  żytni o-ziemniaczanych, względ 
nie roszarnie lnu  (np. w oj. w roc ław 
skie), gdzie w  ogóle lnu  nigdy nie 
upraw iano bo nie. ma tam odpowie
dniej gleby. Byłoby m arnotrawstwem 
gospodarczym transportowanie lnu  w 
przyszłości z terenów w oj. olsztyń
skiego aż pod Wrocław. Niestety 
dziś to jeszcze musimy czynić. T rud
no nam bowiem przenosić fab ryk i z 
jednego krańca Polski na drug i mu
simy raczej — tam gdzie to jest mo
żliw e — zbliżyć re jony produkc ji ro i 
nej do okręgów * przemysłu rolnego 
lub włókienniczego, wzgl. tworzyć 
nowe bazy przemysłowe.

W ślad za rejonizacją upraw  roślin  
nych krysta lizować się będzie rów 
nież problem re jon izacji produkcji 
zwierzęcej. Oczywiście tak pierwsze 
ja k  i  drugie zagadnienie, wymagać 
będzie całego szeregu la t pracy 1 do
świadczeń. Poza tym  trzeba- pamię
tać, że okręgi re jon izac ji up raw y ro 
ślinnych — nawet gdy się je już do
kładnie us ta li na podstawie s tw ie r
dzonych fak tów  i  analizy przeszłoś
c i — muszą ulegać ciąigłym popraw 
kom i  uzupełnianiu, są one bowiem 
składową częścią planowania w  ro l
n ictw ie. I  jeśli m ów i się dziś o w y 
tyczaniu nowych dróg rozwojowych 
w  ro ln ic tw ie  to trzeba przy tym  pa
miętać, że rejonizacja produkcji ma 
tu  zasadnicze znaczenie.

Rosną obroty handlowe
polsko - sziredzkie

Polski handel zagraniczny, k tó ry  zwiększa wciąż obroty towarowe ze 
Związkiem Radzieckim i  k ra jam i demokracji ludowej, wykazuję jedno» 
cześnie tendencję do utrzym ywania i  rozszerzania wym iany handlowej z in 
nym i kra jam i. Wśród nich — jednym z najważniejszych naszych kontra» 
hentów jest Szwecja, z, którą łączą nas naturalne interesy gospodarcze o 
dużym zasięgu i silę atrakcyjne j dla obu®1 stron. Oba kra je doskonale się 
uzupełniają, dostawy bowiem szwedzkie czynią zadość potrzebom życia go
spodarczego i  odbudowy Polski, my zaś dostarczamy do Szwecji, potrzebne 
surowce przemysłowe i  półfabrykaty, a przede wszystkim — węgiel i  koks.

Szwecja jest po ZSRR największym
Itynki zagraniczne 

H e rb a ta
(jłóumymi dostawcami herbaty na rynek 

światowy przed wojną były Indie, Cejlon 
i Indie Holenderskie.

Po drugiej wojnie światowej w handlu 
herbatą, zeszły poważne zmiany. N o  obni 
zenie światowej produkcji wpłynęła prze 
de wszystkim wojna indomr.zyjsko-holen- 
derska, która spowodowała znaczne spu 
stoszenia plantach oraz spadek produkcji 
na terytoriach okupowanych przez Ja
ponię.

Przemysł herbaciany napotyka również 
na duże trudności wskutek braku sztucz
nych nawozów i skrzynek do opakowa
nia, których impm t jest ograniczony z po 
wodu trudności dewizowych w Indiach. 
Według prowizorycznej oceny produkcja 
herbaty w r. 1948-49 wynosiła 430 tys. t., 
natomiast zapotrzebowanie w tym okre
sie wynęsilo tao tys. t.

tymczasowa umowa zawarta po iuy- 
gaśnięęiu Międzynarodowej Konwencji 
herbacianej ( 1.IV .1»4S r.) przewiduje o- 
graniczenie plantacji w celu zachowania 
nadali korzystnej koniunktury. Kraie nie 
uczestniczące w umowie odpowiedziały 
rozszerzeniem plantacji w Afryce, wsku
tek czego zbiory herbaty afrykańskiej 
wzrosły z 8.900 i. w r. i 934 do n iso o t. 
w r. 1948. Zaznaczyć należy, że jakkol
wiek produkcja herbaty nie pokrywa je
szcze całkowicie zapotrzebowania, to jed

naszym odbiorcą węgla. Wśród do
stawców węgla i kosu do Szwecji — 
Polska odgrywa decydującą rolę. Dla 
gospodarki szwedzkiej duże znaczenie 
mają ponadto poważne dostawy a rty 
kułów  żelaznych i  wyrobów hutn i
czych z Polski, a przede wszystkim  
blachy, surówki żelaznej, ru r, dru tu  
itd . Eksportujemy także’ do Szwecji 
a rtyku ły  spożywcze, chemikalia i  tek
stylia.

Polska im portuje ze Szwecji cenne 
surowce 1 m ateriały, ja k  rudę żelazną, 
fnrostopy, celulozę, a także — potrzeb 
ne nam urządzenia inwestycyjne, ob
rab iark i, maszyny, narzędzia itp.

Szwecja była jednym z pierwszych 
państw, z k tó rym i zawarliśmy umowę 
handlową (20 sierpnia 1945 r.). Jedno
cześnie Szwecja udzie liła  nam kredy
tu towarowego na 100 min. koron, 
spłacanego przez nas stopniowo. Z ko-’ 
le i otrzymaliśmy kredyt na zakup 15 
tys. koni i  2.500 sztuk bydła.

O rozwoju wymiany polsko-szwedz
k ie j świadczą najlepiej cyfry. W roku 
1945 im portowaliśm y ze Szwecji sze
reg artyku łów  wartości 8,1 min, koron 
a w  r. 1946 wartości 75 min, kor. W 
r. 1947 wartość importowanych towa
rów  osiągnęła 98 min. kor, a w  r. ub. 
153 m in. kor. Analogiczne dane dla na 
szegio eksportu wynios.y kolejno; 8, 3, 
87, 150, 283 min, kor.

W porównaniu z poprzednimi lata
m i Polska wysunęła się w  roku ub. na 
jedno z czołowych miejsc, zwłaszcza.

nak niektóre kraje produkujące jak Cey- j 8^ 0 eksporter — wśród państw, 
lon, Jndie i Wschodnia A fryka osiągnęły " *
tuż w roku 1946 poziom z 1939 r.

Mil
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IV  krajach wydobycia (Anglia, Boliwia, 
Holandia, Belgia, Chiny, Sjam, Malaje, 
Australia) ołów urftapia się tylko w nie
znacznych ilościach .Duża ilość rudy olo 
winnej w postaci koncentratów, zawierają
cych 60— 70 proc. ołowiu przetapiana jest 
w państwach europejskich i St. Zjednoczo 
nych. Kongo Belgijskie, wytapiające sto
sunkowo niewielkie ilości ołowiu, tpędhij) 
prowizorycznych danych wytopiło w ro
ku 1948 ca 149,350 t.

Stany Zjednoczone, które nie posia 
dajĄ własnej rudy ołowianej dążą do jak  
największego wykorzystania rudy otrzy■ 
mywanej w ramach splam  Marshalla" 
z Indonezji i  Malajów.

Zapotrzebowanie światowe na ołów jx>- 
krywaua jest przeciętnie w 60— 70 proc. 
W  roku 1949 zapotrzebowanie rynków 
światowych wzrośnie o ca 24.400 t., się
gając cą 177.800 t.

Największym konsumentem światowym 
ołowiu są St, Zjednoczone, które zwięk^ 
szają ostatnio zużycie ołowiu ź 88.400 t. 
do 114.800 t.

Produkcja szklą optycznego 
w C. S. R.

Od dłuższego czasu w Czechosłowacji 
odczuwany był biraik szkła Okularowego 
różnych gatunków. W  ostatnim czasie 
trudności te zostały przezwyciężone i cze 
słoje zflikłądy optyczne przystąpiły do wy 
robu szkła Okularowego różnych dioptrii, 
tak że po zaspokojeniu rynku wewnątrz 
nego Czechosłowacja może przystąpić do 
wywozu tego gatunku szkła.

P rzem ys ł inęglotny
na progu planu sześcioletniego

Polski przemysł węglowy wchodzi w tu jeszcze do zrobienia bardzo dużo.
tr7.?r,i mir Pln.rm OrlHiirlmAri; ("wian/irlar nKpntn»rr/\ ¡om,, ___

Nowe produkcje
Do nowych produkcji .przemysłu meta

lowego wykonanych w czwartym kwarta
le ub. r. zaliczyć należy maszynę paro 

Re.i2 .it M ilrz.k: -  Czapkę sprzedam, pas w4 do węgiowca, 14 samochodów cięża- 
za sta w ię , a będę gra ł dalej, bo w 55 L#- rowych, 5 elektrycznych lokomotyw k o 
t e r i i  są w każdej klasie 4 w ygrane po palniapych, nadwozia do autobusów typu 
m ilio n ie , a główna w ygrana  wynosi Leyjand i Bulldqg, 10 szt. kotłów do 
»krąg ło  3 m ilio n y , po raiz pierwszy — bez i parowozów przemysłowych typu „R yś“ , 
żadnych po trąceń ! K r . 140-1 oraz trzy kompletne podawacze węgla dla

______ — ---------------------------- ---------1 elektro „ i i w Łodzi.

trzeci rok Planu Odbudowy Gospodar 
czej z bardzo dużym dorobkiem produk
cyjnym. W 1947 r. przemysł ten osiąg
nął przeszło 59 min. t. wydobycia wę
gla, w 1948 r. gik. 70 min. t. Na r. 
1949 zaplanowano wydobycie 74 min. t. 
węgla kamiennego, 5 min. t. węgła bru
natnego, 3,4 min. t. koksu i 757 tys. t. 
hrykietów. Cyfry te wymagają specjalne
go omówienia.

Osiągnięcie wysolkięj produkcji, jaką 
zakłada ostatni rok planu trzylet,niego, 
wiąże się z szeregiem zagadnień natury 
technicznej i socjalnej.

O DALSZĄ MECHANIZACJĘ
Rozpatrując w skrócie poszczególne 

czynniki mające wpływ na produkcję, pa 
leży raz jeszcze przypomnieć, że polski 
przemysł węglowy przejął w 1945 roku 
kopalnie w stanie daleko odbiegającym 
od normalnego. Na stan ten wpłynęła 
gospodarka obcego kapitału w przemyśle 
węgłowym, dążąca do wyciągnięcia maksi 
mum korzyści przy minimalnych inwesty 
cjach, o;raiz. rabunkowa gospodarka oku
panta, eksploatującego węgiel metodami 

, szkodliwymi, niszczącymi normalne zaso 
by geologiczne przemysłu węglowego.

Wielka akcja inwestycyjna jaką prowa 
dzi CZPW przyczyniła się już do wy
bitnej poprawy stanu technicznego na
szych kopalń, niemniej jednak pozostaje

Obecnego poziomu technicznego naszych 
kapSiń nie można jeszcze uważać za op
tymalny.

ODMŁODZIĆ ZAŁOGI
Górna granica wieku zatrudnionych w 

przemyśle węgłowym odbiega znacznie 
od normalnej. Blisko 30 proc. załóg stai- 
nowią weterani, którzy winni już przejść 
na emeryturę, Odmłodzenie załóg górni
czych będzie miało decydujący wpływ na 
jakość i szybkość produkcji. Po przejściu 
pewnej liczby górników w etan spoczyn 
ku, przemysł węglowy zatrudni ogółem 
o 3,4 proc. więcej pracowników niż w 
roku ubiegłym. Przewiduje się, iż w r. 
)949 przybędzie przemysłowi węglowe
mu ok. 10 tys. nowych gómilków. Wzrost 
sił roboczych przypadnie całkowicie na 
kopalnie węgła kamiennego głównie w 
grupie produkcyjnej i inwestycyjnej z jed 
noczespytn zmniejszeniem się grupy nie
produkcyjnej.

Powiększenie się załóg górniczych wią 
że się ściśle z akcją szkoleniową, która 
będzie prowadzona ze zdwojoną energią 
zarówno na odcinku szkół jak i spec-rdnie 
organizowanych krótkoterminowych kur 
sów. Prowadzona będzie również w dal
szym ciągu reemigracja górników z zagra 
nicy, którzy dotychczas w liczbie ok. 18 
tys. zasilił ikadry pracownicze tego prze 
mysłu.

STAW IAM Y NA GÓRNIKA
W  końcu 1949 roku Polską znąjdzie

się po i>t. Zjednoczonych, Anglii i £SRR
na jednym z czołowych miejsc wśród 
światowych producentów węgła,

Jeżeli chodzi o stan produkcji w sto
sunku do okresu przedwojennego, to pro 
dukcja węgla kamiennego osiągnie 107 
proc. produkcji z foku 1938, produkcja 
brykietów 149 proc. W  produkcji kok
su osiągniemy 91 proc., a w produkcji 
węgla brunatnego 77 proc. produkcji z 
ostatniego roku przedwojennego. Zatrud
nienie na kopalniach wzrośnie do 140 
proc. w stosunku do stanu przedwojenne 
go. Wskaźniki produkcyjne, które bierze 
my za podstawę obejmują normy pro
dukcyjne wszystkich kopąiń^ znajdują
cych się przed wojną w Polsce i na tere 
pach Ziem Odzyskanych.

Rok 1949 de zatnjka oczywiście dal
szych możliwości produkcyjnych przemy 
słu węglowego. Rolk ten będzie wstępem 
do 6-letniego planu gospodarczego, który 
tąk pod względem produkcji jaik i wypo
sażenia nowych kopalń, postawi polski 
przemysł węglowy na bardzo wysokim 
poziomie.

O powodzeniu planów na rok bieżjący 
i łata najbliższe decydować będzie górnik 
polski. Jego dotychczasowy wysiłek i ©- 
sięgnięcia dają nam pełną gwarancję, że 
piany te będą wykonane. (LD

którym i Szwecja utrzym uje najbar
dziej ożywione stosunki handlowe.

Szczególne znaczenie dla współpracy 
obu k ra jów  ma umowa inwestycyjna 
z 1947 r., która pozwoliła nam uplaao 
wać w  przemyśle szwedzkim zamówię 
nia na sumę 361,5 m is, koron. Na za
liczkowanie zamówień inwestycyj
nych otrzymaliśmy kredyt — któiry 
będzie odnawiany — do wysokości 70 
min. koron.

W ramach umowy przewidziano za
kup urządzeń przemysłowych za 131 
min. koron, komunikacyjnych — za 71, 
min., dla celów odbudowy — 36 min., 
żeglugowych — 16 min., zdrowia — 
10 min., leśnictwa — 10 min. Ponad
to na urządzenia teletechniczne — 
z górą 70 min. koron.

W ciągu 4 la t otrzymamy m. inn. 
kompletną aparaturę l in i i  najwyższe
go napięcia Śląsk — Warszawa, urzą
dzenia dla szeregu elektrowni, w ie l
k ie ko tły  parowe dla e lektrow ni no
wych i  istniejących, urządzenia dla 
przemysłu papierniczego oraz pełne 
wyposażenie 3 fabryk sztucznej dyk
ty. Dzięki tym  dostawom będziemy 
mogli ponadto wybudować fabrykę 
nowoczesnych m ateriałów budowla
nych oraz rozpoczniemy produkcję no 
wego rodzaju betonów przeciwpręż- 
nych, które dują oszczędność 90 proc. 
żelaza przy wytrzymałości normalne
go betonu.

Otrzymamy także ze Szwecji apara
turę dla fąb ryk i central i aparatów te 
lefonicznyeh, która będzie produkowa 
ła nowoczesne centralki automatycz
ne, łączące znacznie szybciej od do
tychczas znanych w  Polsce. Rafine
rie  nafty otrzymają wyposażenie, które 
um ożliw i produkcję smarów wysokiej 
jakości. Szwedzkie ho low nik i i lodo, 
łąmacze wypełnią poważne lu k i w  na
szym taborze pływającym,

Przy pomocy urządzeń szwedzkich 
przeprowadzona będzie w  najbliższych 
latach pełna e lektry fikacja  kolejowe
go węzła warszawskiego i licznych l ir  

- n ii podmiejskich. Dla różnych gałęzi 
przemysłu nadejdą wszelkiego rodzaju 
obrabiarki, kompresory, m łoty pneu
matyczne i św idry, dla budownictwa—, 
bagry, ka fary i  inne urządzenia. Prze
widziane są także cenne dostawy sprzę 
tu rentgenologicznego i  teletechnicz
nego.

Drożyzna me Francji
W ub.r. praw ie we wszystkich 

dziedzinach życia gospodarczego 
F ranc ji zanotowano duży wzrost cen. 
W okresie od grudnia 1947 r. do gru
dnia 1948 r. ceny na chleb w zrosły 
o 46 proc., ceny na m leko—69,5 proc., 
a ceny na węgiel — 81,5 proc. N a j
ważniejsze produkty żywnościowe 
wzrosły przeciętnie o 42 proc.

Jednym z głównych powodów dla 
któ rych  ceny na tow ary poszły w  
górę, jest spekulacja pośredników 
pomiędzy producentem i  konsumen- 
tem. Rząd francuski nie uczynił do
tychczas nic w  k ie runku  lik w id a c ji 
spekulantów.

Ponieważ w  tym  samym czasie pła 
ce zostały utrzymane na najniższym 
poziomie, przeto spadły znacznie re 
alne dochody robotn ików  i  obniżył 
się standart życiowy świata pracy. 
Do tego należy dodać jeszcze powol
ny aje stały wzrost liczby bezrobot
nych. Według ofic ja lnych danych, w  
roRu 1948 zasiłki zostąły udzielone 
21 tys. bezrobotnym, podczas gdy w  
jednym  ty lko  miesiącu październiku 
r.u.b notowano ponad 140 tys. robot 
n ików  zatrudnionych częściowo.
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SPORT I W YCHOW ANIE FIZYCZNE
Uroczystości jubileuszowe 

w Zakopanem
W Żako¡>anem odbyły się uroczysto 

ćci jubileuszowe 30-lecia Polskiego 
Związku Narciarskiego. Po defiladzie, 
■w której wzięło udział około 400-tu za 
■wodników, a którą odebrał wojewoda 
krakow ski dr. Pasenkiewicz, odbyła 
się w  sali teatralnej „Morskiego Oka" 
uroczysta akademia jubileuszowa.

Po zagajeniu przez wiceprezesa PZN 
■dr Bonieckiego, apel do młodzieży wy 
g łos ił zasłużony działacz dr. Załuski. 
Następnie przem awiali przedstawicie
le  organizacji i związków sportowych, 
•władz samorządowych i państwowych. 
M iędzy innym i odczytami również wie 
le  depesz gratulacyjnych, wśród nich 
od m in is tra  Leszczyckiego, w icem in i
stra Drożniaka, dyr. G U KF-u inż. K u - 
chara i  dyr. prof. Geetla.

Akademię zakończono wręczeniem 
złotych i srebrnych odznak zasłużo
nym  dla rozwoju narciarstwa działa
czom. Ziole odznaki PZN otrzymali 
również: prem ier Cyrankiewicz, mi- 
n is irow ie : Baranowski, Skrzeszewski 
i Wolski, poseł Arczyński Kornel Ma
kuszyński 1 pionier narciarstwa — St. 
Barabasz.

Kwapień i Dziedzic zdobyli złote medale
na akademickich mistrzostwach świata
ui Spindlerouijjm Młynie

W czwartym  dniu zimowych m istrzostw  akademickich w Spindłero- 
wym  M łyn ie  Polacy odnieśli w ie lk ie  sukcesy w biegu na 18 km. i kom bi
nacji norweskiej.

T y tu ł akademickiego mistrza świa
ta w  biegu na 18 km. zdobył K w a 
pień w  czasie 1:19:22 godz., uzysku
jąc tym  pierwszy z ło ty medal dla 
Polski. D rugim  by ł Zaturecky (CSR) 
1:19:34, 3) Dziedzic (Polska) 1:19:46. 
4) Simounek (CSR) 1:20:03, 5) Hlacz 
(CSR) 1:20:21, 6) Marousek (CSR)
1:21:17, 9) Travitsa:nen (Finlandia)
1:25:53, 11) Kaczmarczyk (P) 1-27-54 
12) Stupko (P) 1:29:29, 17) Samek-Gą’ 
sienica (P) 1:36:47, 19) Borgosz (P)
1:39:07.

Pokaz gimnastyków CSR 
w Katowicach

KATOWICE (teł. wl.). W sali Filhar 
mon.ii Śląskiej w Katowicach odbył się 
pokaz gimnastyczny z -udziałem re.prezen 
tantów CSR i zawodników polskich. Goś 
ci powitał prezes Śl. OZG Stawiński, 
wręczając im upominek. Pokaz, który 
obejmował ćwiczenia dowolne, na porę
czach, na drążkach i .koniu z lękami, był 
piękną propagandą tej gałęzi sportu na 
Śląsku gromadząc ponad 3 tys. widzów.

Najlepiej zaprezentowali się Kozicka i 
Benetka z drużyny Czechosłowackiej oraz 
Szlosarek, Kulik, Radojewski i Gaca Pa
weł z zespołu polskiego.

30 lat pracy P. Z. N.
30 la t pracy Polskiego Związku Narciarskiego, to w łaściw ie h is to ria  pol

skiego narciarstwa. W roku 1919 grupa entuzjastów tego sportu zebrana 
w  kom panii wysokogórskiej postanowiła swoją miłość do gór i  „białego 
szaleństwa" wszczepić w  całe społeczeństwo polskie. Odnowiono i pobudo
wano nowe schroniska, naprawiono i  wytycl:omo nowe szlaki górskie, 
wpreiwadzemo nowy system jazdy na nartach. Zwyciężyły nowe zasady, 
wyniesione z A lp  i  z kontaktów  z najlepszym i narciarzam i Europy.
Oto wspomnienia jednego z tych 

p ion ierów  — Ludw ika  Leszko.
„Porzucono dawną szkolę Zdarskie

go z jednym  k ijk iem , uczono żołnie
rzy  i adeptów cyw ilnych nowych za
sad jazdy Bilgeriego i Guandesty z 
dwoma k ijkam i, zasad będących syn
tezą elementów norweskich i  a lpej
skich. Jakaż to była pyszna galeria 
typów  narciarskich, uwieczniona w 
rysunkach Wąsowicza!

Więc Z ię tk iew icz dwum etrowy „Ko 
tuś“ , ś. p. M ieczysław Swierz, czoło
w y  baca tu rys tyk i polskiej, ś. p. R it- 
terschild  „W u jko", rygorysta bilge- 
row ski, Franek Bujak, w ie lokro tny 
m is trz  Polski, B. Macudziński, nie
strudzony organizator, A. Boniecki, 
H. Bednarski, Ela Ziętkiewiczowa, Zo 
sia Hołubia-nka, bracia Schielow:e, 
Lu d w ik  Leszko, Wąsowicz, Krzemień 
ski i ty lu  innych.

W tej w ielkiej kuźni narciarskiej 
rodz iły  się coraz śmielsze plany, co
raz dalej idące pro jekty. Zbudowano 
pierwszą skocznię narciarską w  Ja
w orzynie (niesamowicie „pow ie trz
ną“ ), marzono o „całe j Polsce na nar
tach“ i  o w ie lk ich  ramach organiza
cyjnych, które objęłyby narciarstwo 
polskie w duchu nowoczesnym!

Organizacją tą był później Polski 
Związek Narciarski, k tó ry  w  ciągu 
30 la t pracy pod kierownictwem  tych 
„zapaleńców" realizował konsekwent 
nie marzenia młodzieńcze.

Rezultatem nieprzerwanej pracy 
dzisiaj już starych działaczy, były 
sukcesy naszego narciarstwa w  okre
sie m iędzywojennym i  obecny start 
do rozwoju masowego.

Dawniej narciarstwo upraw iać mo

g li ty lko  ci, k tó rych  stać było na za
kup drogiego sprzętu i ekw ipunku. 
Dzisiaj sytuacja jest dużo lepsza.

Stała poprawa naszego odbudowu
jącego się życia gospodarczego odbije 
się dodatnio także i na odcinku nar
ciarskim . Sprawa wytwórczości sprzę 
tu i kostium ów przedstawia się z ro 
ku na rok lepiej. Wczasy pracowni
cze um ożliw iają już dziesiątkom ty 
sięcy korzystanie ze sportu narc ia r
skiego, powstają specjalne szkoły nar 
ciarskie, organizowane są liczne k u r
sy instruktorskie. M in isterstwo oświa 
ty  umożliw ia młodzieży uczącej się 
zapoznanie się z naretorstwem przez 
urządzanie specjalnych obozowisk, a 
młodzież w iejska przoduje już w  sa
modzielnej produkcji sprzętu na włas 
ny użytek.

To jest dopiero początek właściwe
go umasowienia tego najzdrowszego 
ze sportów z'mowych, które nastąpi 
n iew ątp liw ie  w  ciągu najbliższych 
lat. (mw)

T rzy pierwsze miejsca zajęli rów 
nież Polacy w kom binacji norweskiej. 
T y tu ł akademickiego m istrza świata 
w  kom binacji norweskiej i drug i zło
ty  medal dla Polski zdobył Dziedzic, 
uzyskując 427,39 pkt., 2) Kwapień 
,Polska) — 411 pkt., 3) Kaczmarczyk 
Polska) — 388,75 pkt., 4) Kumposzt 
(CSR) — 372,15 pkt., 5) Taavitsainen 
(Pini.) — 365,6 pkt,, 6) M ocirz (CSR) 
—  361,5 pkt., 8) Samek-Gąsienica (Pol 
ska) — 330,1 pkt.

R ozgryw ki Ligi 
koszjjkoinej 

dobiegają końca
W środę odbyły się cztery spotkania 

w lidze koszykowej. W Krakow ie war 
szawski AZS w ygrał wysoko ze swy
m i m iejscowymi kolegami, którzy gra
l i  w  w yb itn ie  osłabionym składzie, w 
stosunku 36:12 (21:6).

Krakowska Wisła odniosła na tere
nie Katow ic zwycięstwo nad miejsco
wym zespołem Zgody 39:33 (17:17). 
A m b itn i gospodarze staw ia li ru tyno
wanym koszykarzom W isły tw ardy o- 
pór. W Poznaniu zm ierzyli się miejsco 
w i rywale ZZK i Warta. Drużyna ko
lejarzy okazała sic dużo silniejsza od 
W arty wygrywając z nią 40:23 (18:8) 
Gra stała na wysokim poziomie. Ostał 
nie spotkanie odbyło się w Łodzi 
gdzie tamtejsza YMCA wygra-.a po za 
ciętej walce z miejscowym TUR-em 
w  stosunku 37:25 (19:10).

Rozgrywki lig i koszykowej dobiega 
ją końca i już teraz jasnym jest, że 
ty tu ł m istrza stanie się łupem koleja
rzy poznańskich. Tabela- po ostatnich

Robotnica naczelnym dyrektorem
U) zakładach Pi zem ysiu W łók ienu iczeg o  N r  22 u; Łodzi

Dnia 1 ban. odbyło się w Państw. Za 
kładach Przemyślu Bawełnianego Nr. 22 
w Lodzi uroczyste wprowadzenie Marii 
Gołębiakowej, pierwszej -ko h i e t y - robo Mi i c y, 
na stanowisko naczelnego dyrektora za
kładów.

Maria Gołębiakowa, córka tkaczki i 
robotnika farbiarskiego — j-uż w 16-tym 
roku życia -rozpoczęła prace w tych za
kładach jako tkaczka. Od wczesnej mło
dości brała czynny udziai w walce o pra 
wa robotnicze, za co była wielokrotnie 
usuwana z pracy. Wysiana w czasie oku 
pacji przez Niemców do obozu Golębiako 
wa wróciła do kraju natychmiast po wy 
Zwoleniu i stanęła do pracy jako tkaczka 
do zakładów PZ-PB Nr. 22 w Lodzi.

Wybitny zmysł organizacyjny, cechują 
cy ją w pracy, zwrócił uwagę włhdz 
zwierzchnich CZPWL, które w dowód 
uznania dia dotychczasowych jej zasług 
mianowały wybitną tkaczkę dyrekic. 
mianowały wybitną tkaczkę dyrektorem 
naczelnym PZPB Nr. 22 w Lodzi, zatrud 
mających ponad 1100 robotników.

W uroczystości przekazania urzędowa.” 
nia nowemu dyrektorowi udział wzięli: 
dyr. generalny CZPWL -i-nż. W. Wenda, 
dyr. przemysłu bawełnianego Kołacz, 
przedstawiciele Kom. Łódzkiego PZPR 
oraz liczne grono pracowników zakładów* 

Dziękując za nominację i za serdeczne 
powitanie dyr. Gołębiakowa zapewniła, 
ze odda wszystkie swe siły, aby zakłady 
utrzymały swą czołową pozycję i by kro 
czyiy w swych osiągnięciach stałe na
przód.

1. ZZK  Pcc.nań 12 11:1 479:348
2. YMCA Łódź 11 9:2 461:339
3. TUR Łódź 11 7:4 393:371
4. AZS Warszawa 10 5:5 304:282
5. Wisła Kraków 12 5:7 352:407
6. Warta Poznań 13 5:8 384:424
7. AZS Kraków 12 3:9 341:429
3. Zgoda Swięt. 11 1:10 348:456

W czwórboju narciarskim  na pierw  
szym miejscu utrzym uje się Dziedzic
(Polska) — 6,42 pkt., przed Kwapię- , p ł y w k a c h  wygląda następująco, 
nietn — 22,7 pkt. i Kaczmarczykiem 
— 32,41 pkt. oraz Taavits-ainenem i 
(Finl.) — 57,83 pkt.

W biegu na 8 km. dla pań zwycię
żyła Strzizova (CSR) w  czasie 40:20 
min., przed Meczirzovą (CSR) — 40:36 
min. i Skrasilovą (CSR) — 42:42 min.
Startująca w  tym biegu Polka —
Stepkówna zajęła 7-mo miejsce w y
nikiem  48:06 min.

W dniu  3 b. m. odbędzie Się w Sp'n 
dlerowym  M łynie obowiązkowa jaz
da figurow a panów, zjazd mężczyzn, 
wchodzący w  skład kom binacji alpej 
skiej oraz zjazd pań, jako pmrwsza 
część kom binacji alpejskiej.

Polacy wylosowali następujące nu
mery startowe: Nr. 1 — Karpie l, 8 —
Marusarz, 14 — Dziedzic. 20 — K w a 
pień, 26 — Kaczmarczyk, 30 — Ko
zak, 34 — Samek-Gąsienica, 38 — Mi 
ra-nowski, 41 — Naormakowski. 43 —
Ziobryński. Panie: Nr. 9 — Stepków
na ,10 — Kodelska.

W zjeździć mężczyzn startuje 47 
zawodników, a w  konkurencji żeń
skiej — 12 pań.

W arunki na trasie są dosyć cięż
kie, gdyż od wczoraj pada śnieg.
Spadło 30 cm. świeżego śniegu.

Wręczenie nagród kierowcca 
po próbie rozruchu silnika

W lokalu Autom obilk lubu Polskie
go na Nowym Swiecie dokonano w 
dniu 2 b. m. rozdania nagród kierow 
com samochodowym, k tó rzy bra li 
udział w próbach rozruchu sTrrka, 
organizowanych w  listopadzie ub. r.

Wartościowe nagrody ufundow ali 
m. in. Prem ier Cyrankiewicz, wice- 
min. Obrony Narodowej Jaroszew cz, 
prezydent m. st. Warszawy, komen
dant główny M. O. oraz wicemin. Ze 
glugi — Petrusewicz.

Pierwsze nagrody otrzym ali k ierów 
cy: J. Łoziński, K . Szymański, Fr. Ko

ko, A. W i'lkopf, H. Petrykowski, 
Osełko i  W. Tuz.

S.

Narciarskie mistrzostina jtinioróir
zakończone tu Zakopanem

Polonia (W-wa) przegrała 
z pięściarzami Olsztyna

Pięściarzom Polonii warszawskiej 
nie udała się wycieczka do Olsztyna, 
gdzie przegrali z drużyną reprezenta
cyjną tego miasta w  stosunku 10:6.

Bokserzy Wybrzeża 
wygrywają z Pomorzem 

9 : 7
BYDGOSZCZ (tel. wl.). Międzyokrę- 

gowy mecz bokserski Pomorze — W y
brzeże rozegrany w Bydgoszczy zakoń 
czył się zwycięstwem pięściarzy Wybrze
ża w stosunku 9:7. Drużyna gośc-i wy
stąpiła osłabiona brakiem Chychly, So- 
czewińskiego i Mechlińskiego, w zespole 
Pomorza brakowało Kruży, który w ub. 
niedzielę odniósł kontuzję złamania 
chrząstki nosowej w walce z Matłochem.

Przed rozpoczęciem walk Antkiewicz 
otrzymał piękną wazę kryształową od Wo 
jewódzkiej Rady dla Spraw Młodzieży i 
Kultury Fizycznej w uznaniu dla sukce
sów odniesionych przez bombardiera Wy 
brzeża w kraju i za granicą..

Najlepiej z drużyny Pomorza wypadł 
młody pięściarz inowrocławski Gloniak, 
który stawił źle usposobionemu A-ntkiewi 
czowi zacięty opór.

Wyniki techniczne: w muszej Miller 
(W ) uległ na pkt. Piwońskiemu, w kogu 
ci ej Gignal (W) wypunktował w ladnynt 
stylu Licaua, w piórkowej Antkiewicz 
(W ) wygrał na kpt. z Gio-nia-kiem, w lek 
Idei Kuźmiński (W) przegrał na kpt. z 
Piotrowskim, w półś-redniej Musiał (W) 
zremisował z Palińskim, w średniej Kwiat 
kowSiki (W) wygrał wysoko na pkt. z 
Dembowskim, w półciężkiej Flisikowski 
("W) przegrał na pkt. ze Zmo-rzyńskim i 
w ciężkiej Białkowski (W) wygrał wyso 
ko z Chylą.

Walki w ringu prowadził Bochański 
(Pomorze). Widzów ok. 4 tys.

Przez sport

ZAKOPANE (tel, wl). — Po uroczy 
stościach jubileuszowych 30-lecia PZN 
odbyły się ostatnie konkurencje p ierw  
szych po w ojn ie mistrzostw narc ia r
skich Polski juniorów . Rozegrano k-on 
kurs skoków otwartych dla chłopców 
grupy A 1 B oraz skoki otwarte i do 
kom binacji klasycznej dla junii rów  
grupy C. Jak zwykle tr ium fow a li mło 
dzi zawodnicy Zakopanego.

W yn ik ł techniczne zawodów:
Skoki otwarte grupy A ; 1. Mr&ce-l- 

n ik  (Wisła — Zakopane) neta 208,7, 
skoki 19 i 19 m; 2. M icha lik  (Wisła — 
Z a k ) nota 199,4; skoki 19,5 i  19; 3. Taj 
ner (Watra — Cieszyn) nota 164,7; 
skoki 15 i 18 m.

Grupa B: 1. Gąsienica — Daniel 
(Wisła — Zak.) n,ota 214,8, skoki 21 i 
19,5 m; 2, Grom (Wisła — Zak.) nota 
214,2, sklCiki 20 i 20 m; 3. Zarycki 
(SNPTT — Zak.) nota 210,2, skoki 21 
i  21 m.

Skoki otwarte i  do kom binacji g ru
py C: 1. W awrytko (Wisła — Zak.) no
ta 210,4, skoki 39,5 i 39,5 m; 2. Roj 
(HKN — Zak.), nota 201,7, skoki 36,5 
i 32 m; 3. Kowalski (Wisła — Zak.) 
nota 199,5, skoki 34,5 i 38,5 m.

Kombinacja norwerska: 1. Kow al
ski (Wisła — Zak.) — 40,5 pkt., 2. Wa-

Wojska lotnicze 
mają nowych mistrzów 
w sportach zimowych

Najbardzie j emocjonującą konku
rencją w  zimowych zawodach o m i
strzostwo Wojsk Lotniczych rozegra
nych w  Szklarskiej Porębie — byl 
slalom-gigant, w  k tó rym  wzięło u- 
dział 29 zawodników.

W yn ik i przedstawiają się następu
jąco:

Indyw idua ln ie  1) ppor. Mazurek — 
4,08 sek., 2) szer. Chorzempa — 4,09 
sek.

Zespołowo 1) Oficerska Szkoła L o t
nicza, 2) Techniczna Szkoła Lotnicza.

W biegu na 12 km. — pierwsze 
miejsce zajął por. Kaseja — 1:16:12 
godz., przed szer. Bogdanem — 1:20:10 
godz.

W finale tu rn ie ju  hokejowego O fi
cerska Szkoła Lotnicza pokonała 
Techniczną Szkolę .Lotniczą w  stosun 
ku 3:2 (po dogrywce).

W jeździć figurow ej na łyżwach 
pierwsze miejsce zdobył szer. Janas 
— 87,2 pkt., przed szer. K ijok iem  — 
80.0 pkt.

Zakończenie m istrzostw odbyło się 
w sali Wojskowego Domu Wypoczyn
kowego w Szklarskiej Porębie u ro 
czystym rozdaniem nagród. W ogól
nej punktac ji m istrzostwo i  puchar 
przechodni zdobyła Oficerska Szkoła 
Lotnicza.

wrytkio (Wisła — Zak.) — 52,13 pkt., 
3. Rufcis (Wisła — Zak.) — 60,63 pkt.

Punktacja drużynowa: 1. H KN  Za
kopane, 2. Wisłai Zakopane, 3. Zw iąz
kowiec, 4, SNPTT Zakopane, 5. Watra 
Cieszyn, 6. KN  Szczyrk.

Pafawag —  ŁKS 9 : 7  
w bokserskim 

meczu juniorów
WROCŁAW (tel. w i.). — Mecz bok

serski jun io rów  pomiędzy Pafawa- 
giem, a łódzkim  ŁKS-em zgromadził 
w  Hali Ludowej p nad 4 tys. w idzów 
Było tio pierwsze mlędzyklubowe spot 
kanie jun io rów  po wojnie. Mecz w y
gra li niespodziewanie gospic darze w 
stosunku 9:7.

Z dużym zaciekawieniem oczekiwu 
no wys/ępu pogromcy Rodaka — De- 
bisza, k tó ry  niestety nie zachwycił 
w ygrywając nieznacznie na pkt. z Po 
powskim. W zespole gospodarzy bar
dzo dobrze wypadł 16-letni Sawicki 
zwyciężając utalentowanego Getlinsa 

W yn ik i techniczne: '
W papierowej Dębisz I I  (Ł) zrem i

sował z Bergierem; w  muszej Getling 
(L) przegrał z Saw ick im ; w  koguciej 
Kasprzak (Ł) przegrał wysoko na pkt. 
z Czaijkicwskim; w  p iórkowej Pietrzak 
(Ł) przegrał na pkt. z Kucharskim ; w 
lekk ie j Dębisz (Ł) w ygra ł na pkt. z Po 
powskim; w półśredniej Lubelski (Ł) 
został wypuktowany przez Jordana; w 
średniej Kierus (Ł) zwyciężył na pkt 
Polańczyka; w  półciężkiej Wieczorek 
(Ł) pokonał na pkt. Smyka.

Hokeiści tua^czą 
o mistrzosiiuo Ligi
BYDGOSZCZ (tc). wl.). Na lodowisku 

ZS Gwiardia odbył się mecz hokejowy 
li-giej rundy rozgrywek o mistrzostwo Li 
g-i, w którym warszawska Legia pokonała 
zdecydowanie miejscową Gwardie 5:1 
(1:0, 2:), 2:0).

Hokeiści Gwardii przeciwstawili wyż
szości technicznej i większej rutynie Le
gii, ambitną i ofiarną grę. Oczywiście 
było tego za mało, by zdobyć zwycię

0 lepszą opiekę i lepszy ład
w uzdrowiskach 
dolnośląskich

W S. licach Zdroju odbyła się dwu
dniowa konferencja dyrektorów i le
karzy uzdrowisk dolnośląskich w  spra 
wach organizacyjnych.

W r. 1948 z pobytu w 10 uzdrow i- 
skach dcmośąskich skorzystało 128.000 
orob, w  czym 66.500 kuracjuszy i 45.000 
wczasowiczów. Cztery stacje k lim a- 
yczne obsłużyły w tym czasie 102.000 

osob, z czego wczasowicze stanow ili 
72.000 osób. Wzrost liczby kuracjuszy 
w zdrojowiskach w stosunku do roku 
1947 w yn .s i 29 proc., wzrost ilości za
biegów 36,2 prcc. Robotnicy oraz mało
1 średni.iro ln i chłopi stanow ili 95 
proc. pacjentów.

W wyni.cu narad pcs'anowiono oto
czyć kuracjuszy najwydatniejszą opie 
ką lekarską oraz wzmóc akcję ku ltu 
ra ino-c światową.

Współzawodnictwo pracy, mające do 
tychczas charakter dorywczy — pos a 
nowiono rozszerzyć na wszystkie dzid 
ły  pracy i  zorganizować stałe współ
zawodnictwo między zdrójowiskami. 
Terenowe kom ite.y wspólzawodnic- 
\va przystąpiły już do opracowania od 
powiednich norm.

j OGLOSZEfliA [)Ki)BN£
PRACA ZAOFIAROW ANA

trans“ w Gdyni.
Zadaniem Tow, Transportowego ,,War- 

tra-ns“  byia morska i lądowa ekspedycja 
towarów, clenie ich oraz konwojowanie 
do miejsc przeznaczenia. Przewód sądo
wy wykazał, że kierownictwo i urzędnicy 
f-my „Wartrans“ w Gdyni i Gdańsku da 
wab łapówki urzędnikom państwowym, 
którzy z kolei udzielali firmie zleceń na 

. . .  - , przeładunki towarów, importowanych
stwo. Bramki dla Legii zdobyli — Sw.i- względnie eksportowanych przez daną in 
carz , Kopiczyński, Bromowicz i Do-1 stytucję. Ponadto kierownictwo firmy wy 
lew ski, a honorowy punkt dla gospodarzy stawiało fikcyjne rachunki, dzieląc się zy 
uzyskał Zieliński. 1 skaml z poszczególnymi kierownikami u-

Sędziował Bielecki (Kraków). Widzów rzędów i przedsiębiorstw,
Za przestępczą tę działalność były kie 

równik oddziału „Wartransu“ w Gdyni

w procesie o łapownictwo 
przy ekspedycji towarów w Gdym

Okręgowy Sąd w Gdańsku wyda! w y ------------------------------
rok na 13-tu oskarżonych o nadużycia 1 ' ' 1Tma im portowo - eksportowa po- 
popełnicne w Tow. Transportowym „War *żukuje inżynierów  mechaników, e- 

• ■ lektrykow , górników  i  w iókienni-
Podania z życiorysami skiatiać 

poa „d la  90“ „im p e t ■, Sikorskiego 42. 
_____ 2a429-0

ok. 4.000.
POZNAŃ (teł. wl.). Rewanżowe spot

kanie I-szej rundy walk o « ¡sM ottm O J , Fę lac łu “ “- 'X z 'a n 7 ’ 3  na 12 lat 
gt hokejowej miejscowego AZS-u z S.łą | wi ienia Bilitek _  d CPN.U na 10 
(Giszowiec) zakończyło s,? zasłużonym lat w„ęzie,nia Graczkowski na 10 Iat, Ha- 
zwyaęstwem geso, w stosunku 7:1 (2:0, , na „  ,at Ba,rt<kovvski na 6 lat

ROZNE

więzienia, Mttziol na 6 lat. Czinko i 
Klein skazani zostali na karę ¡po 8 lat
więzienia.

Emila Speohta, drobnego urzędnika 
„Wartransu“ — Sąd uniewinnił, sprawę 
zaś oskarżonych Wróblewskiego, Kussow 
skiego i Wolerta przekazał do postępo 
wania zwyczajnego.

3:0, 2:1).
Mecz stdł na .przeciętnym poziomie i 

rozegrany byt przy wybitnej przewadze 
drużyny z Giszęwca. Od większej poraź 
ki uchronił AZS b. dobry bramkarz mgr.
Kowalski. W  drużynie „Siły“  na wyróż 
nienie zasługuje reprezentant Polski Gan 
siniec, który byl współautorem większoś 
oi zdobytych bramek.

Bramki dla „Siły“  zdobyli: Gburek II—
3, Wróbel I, Badura, Wróbel II i Twar- 
dzi.k — po 1. Jedyny punkt dla drużyny 
poznańskiej zdobył Primke.

Sędziował obiektywnie Eberhardt (Kra 
ków). Widzów ponad 1.500.

KATOW ICE. (Tel. wl.). — W re- Spółdzielczość wiejska rozwija coraz 
wanżowym meczu hokejowym o mi- szerzej skup surowców włókienniczych 
Strzostwo Polski ŁKS odniósł raespo- dIa przemys]u państwowego. Świadczy o

ty01 "zrost ilości punktów skupu wefny 
GZKKS 10.4 (2.1, 2:1, 6:2), kw ah fiku - araz vvidkna klu ; konopi ze 145 w 1947 
jąc się tym  samym do rundy po łfi- f do ^  w 194g f

Skup wełny i włókna 
dla przemysłu państwowego

nałowej. B ram ki dia zwyc‘ ęzców 
strze lili: Koczewski — 4. K ró l — 5,
Starzewski — 1, dla GZKKS: Peczek,
Płaza, W ojak i Januszewicz.

W drugim  rozegranym tu meczu ho 
kejowym  I I  rundy rozgrywek ligo
wych K TH  pokonało Baildon 10:6.

Łódź deklasuje Szczecin 
w boksie

SZCZECIN (tel. wł.). Wysokie lecz Z e W S Z ą d  O W SZyStklfll
zasłużone zwycięstwo odnieśli pięściarze ..... .......... ........... -̂-------------

Na rok bieżący Centrala Rolnicza 
Spółdzielni poprzez gminne spółdzielnie 
i ich powiatowe związki ma skupić i do 
starczyć dla przemysłu państwowego 4 
tysiące ton włókna oraz 200 ton wełny.

W  celu postawienia punktów skupu 
przy gminnych spółdzielniach na odpo
wiednim poziomic, ma być przeszkolo
nych około 1.000 brakarzy lnu i wełny.

2-setnu
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Lodzi w międzyokręgowym meczu ze 
Szczecinem, bijąc go 12:4.

Łodzianie przewyższali gospodarzy wy 
szkoleniem technicznym i kondycją. Naj
lepiej z drużyny Szczecina wypadł Wierz 
bowicz, który ambitnie przeciwstawia! 
się Pisarskiemu w wadze .półciężkiej, pro 
wadząc z mistrzem zupełnie równorzędną 
walkę.

Wyniki techniczne walk:
. Kragier (L) w wadze muszej wygrał na 
pkt. z Niemczykiem; w koguciej Matec- 
ki (Ł) został znokautowany w i r .  przez 
Wierzbickiego; w piórkowej Mazur (Ł) 
uległ na pkt. Możdżyńskiemu; w lekkiej 
Krawczyk (Ł) wygrał wysoko na pkt. 
z Sadowskim,- w półśredniej Olejnik (L) 
zmusił do poddania się w II r. Zasztofta; 
w średniej Trzęsowski (L) wygrał przez 
k. o. w 111 r. z Magdziarzem, w pólcięż 
kici Pisarski (L) po remisowej walce wy
grał na pkt. z Wierzbowiczem i w cięż
kiej Nicwadzil (Ł) wypunktował ambitne
go Janaska.

W kilku wierszach

A  W  Jaw orze (w o j. w roc ław skie ) o- 
tw a .rty  został now y' ośrodek szko leniow y | u a żd e g ó  
T O R -u . M ieści się on w  specja ln ie  na g ra n ic z n a
ten cel w y re m o n to w a n y c h  budynkach i 
Jest w yposażony w e w szystk ie  pomoce 
naukow e i techniczne. Szkolić  się tu  bę
dą dla gm in nych  ośrodków  m aszynow ych  
oraz dla państw ow ych gospodarstw  ro l
nych  k a d ry  trak to rzy s tó w  po KK) osób 
w  je d n e j tu rze .

A  O środki szkoleniow e T O R -u  w  G c ie 
lęcin ie, R ad om iu  i K om prachcicach  roz
poczęły 4-m iesięczne k u rsy  m echan ików  
zespołow ych dla P N Z  1 2kmiesięczne k u r 
sy k ie ro w n ik ó w  w a rszta tó w  dla ośrod
k ó w  m aszyno w ych  p rz y  spółdzieln iach  
gm in nych . U d z ia ł w  kursach  b ierze  420 
osób.

A W Chruścinie, Dzieszkowłe, Pisarzc- 
wicach Dolnych, Leimborku 1 Kwidzyniu
szko li się oibecnie około OM osób na k u r 
sach k ie ro w c ó w  tra k to ro w y c h . Zostaną  
oni z a tru d n ie n i w  ośrodkach m aszyno
w ych  ju ż  w  okresie n a jb liżs ze j k am p an ii 
s iew nej.

Ogółem  w  p ierw szym  k w a rta le  1949 r. 
Z arząd  C en tra ln y  T O R  p lan u je  przeszko
len ie  2320 trak to rzy s tó w , 120 k ie ro w n i
k ó w  w ars zta tó w  ośrodków  m aszynow ych  
1 60 m ech an ikó w  zespołow ych. S zkolenie  
trak to rzy s tó w  i  m ech an ikó w  jest sko or
dynow ane z a kc ją  szikoleniową o rg a n iza 
c ji „S łużba Polsce" i  Z w ią z k u  M ło dzieży  
P olsk ie j.

A W łódzkich zakładach guzikarskich
S Z W E C JA  —  K A N A D A  4 :2  W  H O -  zaLrudn iono n iew id om ych , k tó rz y  dz ięk i 

iz j; ir  t w /  „  up rzedn iem u przeszko len iu  pod k ie ro -
i\bJU. W rewanżowym spotkaniu mię- wnictwem wybitnych fachow ców , osią- 
dzypaństwowym, reprezentacja hokejowa Snęli wyniki równe, a nawet przewyż-
K a n a d y  przeora ła  z renrezentaria  C , „ » .  S2M ące w y n ik i p racy  pozosta łych robo- uuuuy prze ra ia  z reprezentacją b z w e -. to ik ó w . Już po ^ u m a s t u  dn iach pracy
Cji w stosunku 2:4. W poprzednim me- niewidomi zobowiązali się przystąpić do 
czu Szwedai zwyciężyli Kanadyjczyków współzawodnictwa 'pracy z innymi robo- 
o n - '  J y j ta lk a m i, zatrudnionymi w tych za k ła -
1 - dach.

„Wojewoda Warszawski podaje do W ia 
domości, iż orzekł zmianę nazwiska 
Kw ia tka  W iktora, urodzonego w Stol
cu - Nowym pow. makowsko - mazow 
dnia 6 kw ietn ia 1921 r „  syna Jana 
i Leckadu z Budnych małż. K w ia t
ków, zamieszkałego w Sielcu-Nowym, 
na nazwisko K w ia tkow ski“ . K r. j 45-1

„Wojewoda Warszawski oodaje do w;a- 
domości, iż orzekł zmianę nazwiska 
Kuta Antoniego, ur. dnia 28.VI.1903 r. 
syna Romana i M arianny, zamieszka
łego w Garwolin ie na nazwisko Ku- 
czewski". Zmiana nazwiska rozciąga 
się na żonę Genowefę oxaz dzieci: 
córkę Antoninę-Krystynę, córkę Eu- 
gcnię-Wiesławę, syna Aleksandia- 
Edwarda, córkę Marię-Teresę, syna 
Andrzeja-Jerzegu. córkę Elzbieię-Ho- 
noratę, syna Jana-Krzysztola i córkę 
Zofię-Jolantę. K r. 144-1

„Wojewoda Warszawski podaje do w ia
domości, że orzekł zmianę nazwiska 
Guzika Leonarda, ur. 6 października 
1905 r. w  Rudzie - Guzowskiej, syna 
Franciszka i Konstancji, zamieszkałe
go w Sochaczewie na nazwisko Gu- 
zowski“ . Zmiana rozciąga się na syna 
Slawomira-Jana, ur. 9 października 
1937 r.__________ K r. 143-1
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rozpoczyna się z dniem 1-go lub 16*go 
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Należność nCT)tracla- nie odpowiada.

O G ŁO SZENIA  PR ZY JM U JĄ :
tra!a° w° -.Czytelnik“ -  Cen-
16 I d u l- Daszyńskiego

95 W u1* Marszałkowska
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RZECZPOSPOLITA

K ro n ika  stolicy
TRAKCJA ELEKTRYCZNA  

DO MIŁOSNY
Dziś nastąpi uruchomienie trakcji elek 

tycznej PKP na linii Warszawa — 
[Wschodnia — Miłosna. Pierwszy pociąg 
elektryczny, dostępny dla pasażerów, 
odejdzie dziś z dworca Warszawa — 
Wschodnia do Miłosny o godz, 13.50. Z 
Miłosny pierwszy pociąg ruszy do War
szawy o godz. 14.55.

W  związku z uruchomieniem pociągów 
elektrycznych odwołuje się od dziś po
ciągi trakcji .parowej na szlaku Warsza
wa — Miłosna za wyjątkiem pociągu od 
chodzącego z dworca wileńskiego o godz. 
17.05. Pozostałe pociągi pasażerskie do 

i  poza Mińsk Mazowiecki kursują według 
dawnego rozkładu.

USPRAWNIENIE  
ROZDZIAŁU MLEKA

Na konferencji z udziałem przedstawi
cieli Warszawskiej Rady Zw. Zaw. i Sto 
lecznych Zakładów Mleczarskich posta 
nowi ono usprawnić, akcję rozdziału mleka. 
W  tym celu rozdział mleka w b. m. pro 
wadzony będzie przez SZM za pośred
nictwem 288 punktów sprzedaży detalicz 
nei. Konsumenci pobierający mleko na 
tzw. karty mleczne podzieleni zostaną na 
dwie grupy, otrzymujące mleko co drugi 
dzień. Jedna grupa asygnat, oznaczona 
numerem ,,1“ , pobierać będzie mleko w 
nieparzyste dni, druga grupa — ,,2 ‘
•w dni parzyste.

Jeszcze w lutym szkoły pobierać mają 
mleko bezpośrednio ze Stół. Zakładów 
Mleczarskich.

WYSTAWA
DARÓW ROBOTNICZYCH

- W  salach Muzeum Narodowego otwa,r 
ta została wystawa darów nadesłanych 
na Kongres Jedności Klasy Robotniczej. 
Wystawa ta jest połączona z wystawą 
Wykresów planu 6-letniego. Na wystawie 
demonstrowany jest film poświęcony Czy 
nowi Przedkongresowemu. Wstęp bez
płatny.

Teatr Narodowy otworzy podwoje
W  lipcu — pieriusze przedstawienie

Teatr Narodowy — zasłużona scena'teatrów stolicy. Były malutkie, ciasne,
stolicy —  w lipcu br. otworzy swe podwo 
je. Wnętrze odbudowanego teatru »leg
nie gruntownym przeróbkom.

Od roku Wojskowe Przedsiębiorstwo 
Budowlane prowadzi roboty w wypalo
nym w 1939 r. gmachu Teatru Narodowe 
go. Wszystkie zabudowania teatralne wlą 
czono bowiem do rejonu t.zw. „osi sas
kiej“ , nad którą patronat objęty władze 
wojskowe. Zniszczonym gmachem zajął 
się prof. Gutt, który opracował szczegó 
lowe plany przeróbki wnętrz, .pozostawia 
jąc jedynie tylko jedną klatkę schodową 
w jej przedwojennym wyglądzie.

DWUPIĘTROWY HALL
A oto jak będzie wyglądało wnętrze 

tego pięknego gmachu. Wielki hall wej
ściowy już jest podwyższony do wyso
kości dwóch pięter. Zdobi go u góry 
stylowa balustrada, biegnąca wokół sali. 
Parter i pierwszy balkon widowni nie 
uległy większym zmianom, zupełnie nato 
miast przebudowano drugi balkon, który 
przed tym był zbyt nisko osadzony i w 
dafezych rzędach pierwszego balkonu nic 
nie było widać. Dzisiaj widoczność jest 
dobra z każdego miejsca.

ŻELAZNA KURTYNA
Najważniejsze miejsce teatru — scena, 

została przebudowana,, rozszerzona .i zao 
patrzona we wszystkie nowoczesne urz.fl 
dzenia. W  tej chwili montuje się tutaj 
żelazną kurtynę, która zapada na wypa 
dek pożaru, oddzielając w ten sposób w! 
dowmię od sceny i kulis. Jest to już dni 
ga w Warszawie żelazna kurtyna prze
ciw,pożarowa (pierwszą założono w Tea
trze Polskim).

Przedwojenny Teatr Narodowy „szczy
cił się“  najgorszymi garderobami wśród

niewygodne, ciemne... Teraz temu rady
kalnie zaradzono. Na miejscu zburzone
go budynku, za sceną powstał już wiel
ki pięciopiętrowy gmach, w którym tniesz 
czą' się garderoby. Parter domu zajmu
je kawiarnia-bufet dla aktorów i szat
nia.

RADIOFONIZACJA
Podobnie jak i Teatr Polski, również i 

Narodowy zostanie w pełni zradiofonizo- 
wany. W  każdej garderobie zostaną u- 
mieszczone głośniki, przez które aktorzy 
będą wzywani do wyjścia na scenę.

Dalej za budynkiem, przeznaczonym 
na garderoby, odbudowuje się inny dom, 
w którym urządzi się obszerny magazyn 
dekoracji oraz nową pracownię malarską. 
Ten magazyn będzie najnowocześniejszym 
urządzeniem tego typu w Warszawie, 
gdyż nasze teatry nie rozporządzają od 
powiednimi magazynami. Teatry Miejskie 
mają do dyspozycji tylko jeden wspólny

magazyn, w którym jest zawsze bardzo 
ciasno, natomiast Teatr Polski musiał 
sobie wybudować obok owego gmachu 
prowizoryczny barak na dekoracje.

W kompleksie zabudowań Teatru Na
rodowego skończyły się już wszystkie pra 
ce konstrukcyjne. Od pewnego czasu pra 
cują tu tylko instalatorzy i malarze, któ 
rzy doprowadzają wnętrza do normalne
go wyglądu. Na widowni wykończa się 
już instalację oświetleniową, wentylacyj 
ną i skomplikowane urządzenia ogrzew
nicze. Krzesła już są zmagazynowane i 
czekają na wykończenie sali. Gdy tylko 
skończy się nakładanie tynków — mala
rze .przystąpią do malowania ścian sali, 
a przede wszystkim wielkiego plafonu.

Wszystkie prace są już tak dalece 
zaawansowane, że nic nie stoi na prze
szkodzie, ażeby W  a rs za wa otrzymała
jeszcze jedną salę teatralną, tym razem 
salę z prawdziwego zdarzenia, jeszcze 
w połowie lipca br.

Już są sklepy na Mariensztackie 
N a Bednarskiej 

pow stają n o w e domjj osiedla

Znowu kra na Wiśle

W wyniku parodniowych mrozów koryto Wisły pod Warszawą znowu po
kryło się drobną krą. Przygodni przechodnie zebrani u podnóży rusz 
towań mostu kolejowego — średnico wego, nie bacząc na porywisty wiatr 

przyglądają się spływowi kry.

O d c z u ł»
O godz. 18 w  salt „Spotem " (u l. Ko

la n a  1«) odczyt p.t. , .In te m a c  j onaliam , 
p a tr io ty zm , szow in izm ".

4*
O godz. 17 w  lo ka lu  B ib lio te k i P u 

b lic zn e j (ul. K oszykow a 25) re fe ra t W an
dy M ich a lsk ie j p .t. „W rażen ia  z b ib lio 
te k  rad z ieck ich “ .

W iec zó r autorski
O godz. 18 w K lu b ie  M ło dych  A rty 

stów  i N au ko w ców  (u l. K ró lew ska  13) 
■wieczór au torski R om ana B ratnego . W stęp  
w o ln y .

W ą s t a u i g
M U Z E U M  N A R O D O W E : W ystaw a J u b i

leuszowa prac X aw erego  D unikow skiego. 
W ystaw a K siążk i F rancusk ie j. Stale zb io
ry . G aleria  M ala rs tw a  Polskiego. Sztuka  
Zdobnicza. Sztuka G otycka.

K L U B  M Ł O D Y C H  A R T Y S T Ó W  I  N A U 
K O W C Ó W  (ul. K ró lew ska  13): W ystaw y: 
„D rze w o ry ty  F r. B o rk iew ic za "  oraz „M a
larstw o Zygm unta K opersk iego". Wstęp

WM U Z E U M  W O JS K A  P O L S K IE G O : Wy-
stawa poświęcona 5 -le tn ie j rocznicy „ B i
tw y  pod Len ino“ .

A T L A N T IC  (C hm ie lna  33): „D zw on n ik  
z N o tre  D am ę “ prod . am e ry k . godz. 12.15, 
14.39, 16.45, 21.15, Z w . Z a w . 19-ta.

P O L O N IA  '(M a rs za łko w s k a  56): „C zer
w ony k ra w a t"  godz. 13, 15, 19, 21 Zw . 
Zaw . 17-ta.

S TYLO W Y' (M arsza łkow ska 112): „O b y
w a te l K a n e "  godz. 12,30, 14.45, 17, 21,30 
Z w . Z a w . 19.15.

A K T U A L N O Ś C I N r  1 (M arszałkow ska  
112): P ro g ram  N r  54, pocz. o godz. 13-ej, 
w  n ied zie lę  o 11-ej.

A K T U A L N O Ś C I N r  2 (In żyn ie rska  2): 
P rogram  N r  54, pocz. seansów o godz. 11, 
w n ied zie lę  o 11-ej.

Dlaczego długi rząd dw upiętro
wych, stylowych domków, które się 
teraz stawia wzdłuż ul. Bednarskiej, 
między Sowią i  Dobrą, nazywa się 
częścią osiedla na Mariensztadcie 
trudno odgadnąć. Zupełnie inna u li
ca, zupełnie nawet inne domy, ale 
stara nazwa przyję ła  się i  tu ta j. Ma- 
riensztadt z m ałej, ciasnej i  krę te j 
u liczk i awansował dziś do miana ca
łego osiedla, objętego k ilkom a ulica
m i i  zabudowanego ślicznymi budy
neczkami, k ry ty m i czerwoną da
chówką.

Przed k ilkom a tygodniam i o tw ar
to już na Mariensztadcie pierwszy 
sklep w  nowym domu, jeszcze nawet 
nie pokrytym  tynkiem . Pb k ilk u  
dniach otworzono drug i sklep w  tym  
samym domu, a na parterze sąsie
dniej kam ieniczki gotowe są dwa 
następne lokale sklepowe. Liczni 
mieszkańcy stylowego osiedla nie po
trzebują się m artw ić, ja k  tu się m ię
dzy cegłami i  stosami belek prze- 
i ----- ~

Remont statków 
w porcie czerniakowskim
Okręgowa Dyrekcja Dróg Wodnych w 

Warszawie, wykorzystując okres zimowy
dla naprawy taboru pływającego, przystą . , _
p il. do .pac o , p „ « yd , loda, , ...«■

dzi tra w n ik i i  a le jk i, są nawet pro-

dostać gdzieś do centrum miasta po 
zakupy. Mają wszystko na miejscu. _

Na właściwym Mariensztadcie 
zmniejszył się już poważnie wszelki 
ruch budowlany. Jedynie w  okolicy 
Bialoskórniczej, gdzie wznosi się te
raz nowe domy, kręcą się jeszcze wo
zy i  ludzie. Odłożono do w iosny ty n 
kowanie k ilkunastu domów od ty 
godni już zamieszkałych, a cały cię
żar robót przerzucono teraz na Be
dnarską, gdzie powstaje pięć nowych 
domów.

B udynki te już nieco inaczej w y
glądają ,-niż ich „starsi bracia“  na 
Mariensztadcie. Są większe. W praw
dzie zachowano granicę drugiego pię
tra  z wysokim  dachem, ale nowe do
m y na Bendarskiej są nieproporcjo
nalnie długie, w  stosunku do stylo
wych budyneczków właściwego Ma- 
riensztadtu. Trzy pierwsze domy od 
Dobrej są już gotowe w  stanie su
rowym , czw arty budynek otrzymuje 
wiązania dachowe, a p ią ty jest teraz 
w  trakcie budowy. Za skrzyżowa
niem z ul. Sowią kręcą się fu rm an
k i konne, wywożące gruz z narożni
ka. I  tu ta j będzie się budowało no
we domy.

Szeroki plac między Mariensztad- 
tem i  Bednarską, k tó ry  dzisiaj prze
znaczono na skład m ateria łów  bu
dowlanymi, w  najbliższej przyszłości 
(już w  lecie br.) zamieni się w  ob-

„Tea tr na irysp ie  
będzie teatrem

ków. Naprawa odbywa się w warszaw
skiej stoczni portu czerniakowskiego. Re 
montuje się obecnie trzy statki parowe, 
trzy motorowe oraz dwie pogłebiarki 
rzeczne. Prócz tego przeprowadzane są 
naprawy dwu pogłębiarek i czterech stat 
ków w stoczni płockiej, a w Puławach — 
remont trzech dalszych jednostek pływa 
jących. Prace zostaną zakończone wcze 
sną wiosną.

Czyteln icy piszą...
DLACZEGO ŚLISKO NA ULICACH?

— Trwający od paru dni lekki mróz 
zamienił chodniki na wielu ulicach war
szawskich w prawdziwe... ślizgawki 
pisze p. 9t. K-śki. — Dlaczego ulic nie 
posypuje się piaskiem lub popiołem?. Je
śli tego nie może zrobić Zakład Oczysz
czania Miasta — niechże „ktoś“  naresz 
cie sikloni do tej pracy dozorców domo
wych. Byłem ostatnio w Panku Ujazdów 

.. skim, gdzie z dużym zadowoleniem stwier 
dzi tern, iż aleje zostały wysypane pia
skiem. Niestety, na bardziej uczęszcza
nych od ogrodu ulicach zapomniano zu
pełnie o umożliwieniu przechodniom swo 
bodnego poruszania się po chodnikach.

Teatry
P O L S K I (K arasia  2): godz. 19 „Zakon  

K rz y ż o w y “ •
T E A T R  „ K A M E R A L N Y "  (Foksal 16, F i

lia  P TP ) godz. 19 „W yspa po ko ju".
P L A C Ó W K A  (K ró lew ska 13): godz. ia 

„Pies ogrodn ika". .
M A Ł Y  (M arszałkow ska 81): godz. i» 

„Szczęście F ra n ia “ .
R O Z M A IT O Ś C I (M arszałkow ska 8): godz. 

W „B a jka "  N . S w ietłow a.
P O W S ZE C H N Y  (Zam ojskiego 20): godz. 

19 „Z ie len i się zboże".
N O W Y  (Puław ska 39): godz. 19 „T u  

m ó w i Ta jm y ir“ .
K L A S Y C Z N Y  (M okotow ska 13): godz. 

19 „K ob ieta  we m g le“ .
L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y : (Ul. 

Szwedzka 2/4) w  próbach „S ka lm ie rzan - 
k i“ .

T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  (Y M C A  
K o n o p n ick ie j 6): w  próbach „O  Basi 
B eksie“ .

W R Ó B E LE K  W A R S Z A W S K I (Zygm un- 
tow ska 8): ,,A m y sobie g ra m y “ godz. 
17.15 i  19,15.

N A S Z  T E A T R  (M arszałkow ska 81) w  dn i 
porwszed. godz. 15.15 niedz. 11.30 „R om an- 
tyćzność“ M ick iew icza .

T E A T R  „S Y R E N A “ (Litew ska 3): godz. 
10.1® „N ow e  p.r o rząd k i“ .

T E A T R  L A L K I i A kto ra  „ G u liw e r“ 
(K ró lew ska  13): godz. 13 „K orsarze“ .

S Y R E N A  (In żyn ierska  2): „Zakazane  
p io s en k i“ pocz. 15, 17, 21. Z w . Z aw . 19.

T Ę C Z A  (Suzina 4): „P irog ow “ pocz 15, 
17. 21 Z w . Z a w . 19.

K ina
P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): „-Jei pierw szy  

b a l"  pocz. 12.30, 14.45, 19.15 21.30 Z w . Zaw .
fK

W  d n iu  4 b m . (p ią te k )  u s ły s z y m y  
m . in . n a s tę p u ją c e  a u d y c je :

W iad om ośc i: 5.15, 6.10, 7.00, 12.0Ą,
16.00, 20.00, 23.00.

11.40 D la  k la s  m ło d s z y c h : „Z  n a 
szych  p ó l i  łą k “ , „ K la r n e t  i  f le t " ;  12.20 
M u z y k a  p o p u la rn a ; 12.30 D la  w s i:  
„U c z y m y  się s a m i“ , „C h ło p s k a  d ro g a  ; 
13 00 P rz e rw a ; 15.25 In fo rm a c je  lo k a l
ne ; 15.30 „ B a jk i  d z ie c in n e  ja k o  te m a t 
m u z y c z n y “ ; 16.30 S k rz y n k a  o g o ln a ; 
16 40 „P o ls k a  f ra s z k a  m ie szcza ń ska  —  
po e z je ; 16.55 „T w ó rc z e  ż y w io ły  — fe 
lie to n ;  17.00 K o n c e r t  d la  p rz o d o w n ik ó w  
p ra c y ; 17.45 „S z ty g a r  s trz a ło w y  o b ja z 
d o w y " ;  18.00 K o n c e r t  ro z ry w k o w y ;  
18.35 „S ta re  i n o w e " R u d n ic k ie g o  ( IX )
19.00 „S łu ż b a  P o lsce ", „S ta l in g ra d  ; 
19.15 K o n c e r t  s y m fo n ic z n y ; 21.05 K w in 
te t  B e e th o v e n a ; 21.30 Z  ż y c ia  B u ł 
g a r i i ;  22.00 „ N a  d o b ra n o c " ; 22.45 i 
2310 M u z y k a  ro z ry w k o w a  i  ta n e c z n a ;
24.00 K o n ie c  a u d y ć y j.

W A R S Z A W A  I I
W iad om ości: 18.00, 20.00. ,
17 00 K o n c e r t  d la  p rz o d o w n ik ó w  p ra  

c y ; 17.45 M u z y k a  ta n e c z n a ; 18.25 Z a 
g a d n ie n ia  w a rs z a w s k ie ; 18.35 M u z y k a  
ro z ry w k o w a ; 19.15 „W  W a le r ia n o w ie  
—  o p o w ia d a n ie ; 19.35 M u z y k a  lu d o w a ; 
21.05 C h iń s k ie  b a jk i  lu d o w e  (p rz e k ła d  
P e t r y ) ; 21.25 M u z y k a  ta n e c z n a ; 22.15 
K o m p o z y to r  ty g o d n ia :  S c h u b e rt;  23.00 
K o n ie c  a u d y c y j.

P o ls k ie  R ad io  zastrzega m ożliwość  
zm ian  w  p rog ram ie .

*
•Ma P<ih racji. ZO M  znowu 'jakoś nie 

może sobie dać rady z mrozem, jak nie 
mógł sobie )dać rady z odwilżą. Sprawa 
, zachęcenia" dozorców do posypywania 
chodników piaskiem zależy —  wydaje się 
nam — od interwencji poszczególnych k'o 
misariatów 5Vf. O. (

K IEDY BĘDĄ SKRZYNKI 
W BRAMACH

P, Antoni R. zapytuje nas kiedy zosta

je k ty  urządzenia tu ta j ogródka^ jor" 
ranowskiego dla dzieci mieszkańców 
osiedla Mariensztadckiego.

W tym  całym rejonie dw up ię tro 
wych domków ty lko  dwa budynki 
do niedawna szpeciły w idok. W ielki, 
ośmiopiętrowy dom przy ul. Nowy 
Zjazd 1 i  czteropiętrowy dom na Ma
riensztadcie, stojący frontem do przy
szłego rynku . Z gmachem na Zjeź
dzić już nie ma kłopotu. Od k ilk u  
dn i wzięto się porządnie do znisz
czonego i  opuszczonego przez miesz
kańców budynku i  teraz ty lko  dwa 
p ię tra  pozostały do rozebrania. Na 
m iejscu tego domu powstanie mały 
zieleniec.

Czteropiętrowy budynek na M a
riensztadcie będzie na wiosnę obniżo
ny do wysokości innych zabudowań 
osiedla. Wprawdzie na najwyższych 
piętrach mieszka k ilka  rodzrn, ale 
nie m artw ią się one o swe mieszka
nia. Dostaną now iutk ie lokale w  bu
dowanych teraz domach, (ms)

„Warszawa 15” — zamknięta
Urząd Pocztowy „Warszawa 15“  — 

mieszczący się przy ul. Żurawiej w gma
chu M in . Przemysłu i Handlu, zostaje 
zamknięty od 3 do 24 b.m. celem przepro 
wadzenia w nim dodatkowych robót budo 
wlanych.

Prognoza pogody
Zachmurzenie zmienne z większymi 

rozpogodzeniami oraz z możliwością prze 
lotnych opadów śnieżnych, zwłaszcza na 
północy kraju.

----- , - Temperatura nocą od — 5 stopni na
skrzynki do listów (ty- Wybrzeżu do — 16 st. na wschodzie i

Zdewastowane przez okupanta Ła
zienki zostały już prawne całkowicie 
uporządkowane i odbudowane. Z wios
ną nastąpi zakończenie robót konser
watorskich i remontowych historycz
nego „teatru na wyspie“. Po uporząd
kowaniu sceny, podczas lata i jesieni, 
będziemy na niej mogli oglądać wy
stępy artystów. „Teatr na wyspie“ 

znowu stanie się teatrem.

Walka z gruźlicą
Gruźlica — największy wróg 

człowieka — po wojnie na tere
nach Polski zbierać pcazęia obfi
te żniwo. Wzrost zachorowań 
na gruźlicę uwydatnił się zwłasz* 
za na terenie Warszawy, miasta, 

którego ludność przeszła wszyst
kie klęski ulicznych walk, niedo
statku, wysiedlenia i spalenia.

Groźny wzrost ilości zachoro
wań na gruźlicę spowodował 
wwost kontrakcji, prowadzonej 
przeciw tej chorobie przez sto. 
łeczmą służbę zdrowia. Ostatnie 
zdobycze techniki wspierają le
karza w jego walce z chorobą. 
Do tych zdobyczy należą budyn
ki sanatoriów, przewentoriów 1 
szpitali.

Obecnie gmina miejska War
szawy dysponuje siedmioma sa
natoriami dla gruźlików doro- 
słyoh z 1048 miejscami, siedmio
ma sanatoriami dla dzieci (880 
miejsc), dwoma oddziałami gru
źliczymi w szpitalach miejskich, 
ośmioma prewentoriami z 1.020 
miejscami i trzema koloniami 
leczniczymi z 66 miejscami.

Radiofonizacja szkól
Zarząd Miejski m. Warszawy w bu

dżecie ma rok 1949 przeznaczył sumę 
600 tys. zl. ma akcję radiofonizacji 
wszystkich szkół miejskich Warszawy 
oraz na zradiofonizowanie placówek kul
turalno - oświatowych.

Nowe osiedle na Pradze
W  kwadracie ulic: Cyrylago, Ratuszo

wej i Targowej Zakład Osiedli Robotni
czych przystąpił do prac wstępnych przy 
budowie nowego osiedla robotniczego. Za 
mieszkają tu pracownicy przyszłej fahry 
ki samochodów która powstanie na Że
raniu.

Brudny Grochów 
mógłby być czysty

Na Grochówie nie dzieje się dobrze. 
Pisały już o tym niejednokrotnie dzienni
ki stołeczne, pisaliśmy i my. Miejscowa 
Rada Narodowa wzięła sobie widocznie 
ataki te do serca, sikoro .postarała się o 
chociaż częściowe naprawienie złego. Do 
jednych z ostatnich inwestycji należy za 
liczyć wybrukowanie ul. Zamiemieckiej i 
doprowadzenie do porządku bazami gro
chowskiego. Teren ogrodzono parkanem 
z siatki drucianej, a wzdłuż ulicy posa
dzono także drzewka.

Mieszkańcy Grochowa, po za komuni 
ikacją, są jedinak dręczeni innymi jesz
cze bolączkami. Najpoważniejszą i wy
magającą szybkiego załatwienia jest spra 
wa szamb. Nie oczyszczane cuchną z da 
lęka, zatruwając powietrze na znacznych 
odległościach. Ciecz przelewa się, po za 
ocembrowanie, ziemia nasiąka i cuchnie.

Drugą sprawą są brudy, panujące do 
słownie wszędzie; Dużo w tym winy 
mieszkańców, . ale sanitariat miejski powi 
mień tu przejąć inicjatywę w swoje ręce. 
Odpowiednia i stała kontrola mogłaby 
wiele zdziałać.

Grochów, posiada możliwości stania się 
dzielnicą podobną do Żoliborza czy Sas
kiej Kępy. Potrzeba jednak wysiłku z» 
strony DRN-u i.., samych mieszkańców,

(mis)

Dzielnica mieszkań

ną umieszczone ----- ,
pu „Hermes“ ) w bramach domow war 
szawskich. Skrzynki tafcie, od ktoryo 
klucze posiadają lokatorzy, znacznie *  
twiają pracę listonoszom i przyspieszają 
czas doręczania listów.

*
“Jesteśmy w posiadaniu pisma Dyrekcji 

“Poczt i (Telegrafów w Warspapie z kto 
rego wynika, iż skrzynki listowe typu 
„(Hermes" są zakładane w bramach juz 
od lipca uh. roku. Zakładanie następiije 
stopniowo, w miarę remontowania znisz
czonych (przedwojennych) skrzynek tegct 
typu. Dotychczas (uruchomiono* już 3 tys. 
sztuk takich skrzynek w różnych dzielni 
cach miasta. Pozostaje jeszcze do napra 
wy ok. 5 tys. sztuk skrzynek li cala uk 
cja zostanie zakończana zgodnie z pla
nem w lipcu br. (

UKAZAŁ SIĘ W SPRZEDAŻY 
we wszystkich kioskach '

m ies ięczn ik  rad z ie c k i

CZYTELNIKA«
id z ieck l

„SSSR naS trojki e“
(Z .S .R .R . w  rozbudow ie)

M ipsiec iz in ik  ten  w  w ie lo b a rw n y c h , a rty s ty czn yc h  Hlustracjach ukazu je  
c L a  R ó żn o ro d n o ść  życia  Z w ią zk u  R adzieckiego, sukcesy 1 osiągnięcia  
ra d z ie c k ie j g o s p o d a rk i, k u ltu ry  i  sztuk i. Cena egzem plarza 5» zł. K  6)4-0

południu.

Nowy Świat — to przeważnie dzielnica mieszkaniowa. Dziewiętnasto" 
wieczne, odbudowane kamieniczki przysporzyły Warszawie kilkaset izb 

mieszkalnych, tak bardzo potrzebnych ludności stolicy.

Na półce z książkami
LENIN W. — EKONOMIKA I PO

LITYKA W EPOCE DYKTATURY PRO 
LETARIATU ORAZ INNE ARTYKUŁY 
Z LAT 1918— 1925. (Biblioteka klasy
ków marksizmu), str. 88. cena zł 80. 
„Książka“ .

Książka jest zbiorkiem artykułów Le
nina, opublikowanych w laitadh 1918 •— 
1923. Zbiorek obejmuje^iedem artykułów, 
z czego dwa tłumaczone na język polski 
po raz pierwszy oraz przemówienie Le
nina („Ó  chłopach-średniakach*) wygło
szone w 1919 Ir. i utrw alo ne  na płycie 
gramofonowej, również tłumaczone po 
raz pierwszy na język polski.

Zagadnienia poruszone przez Lenina w 
artykułach wymienionego zbiorku tchną 
niezwykłą aktualnością ze stanowiska na-

Drzeina sadzimy w zimie

=  ; wbrew pozorom spadek temperatury ostatnio zaobserwowany przyczyni! 
=  ! sto do tvzroslu tempa prac miejskiego Wydziału Ogrodnictwa. Okazało 
=  1 Sic bowiem, iż stare drzewa najlep iej jest przesadzać w okresie umiar;
-----  kowanych mrozów. Na fotografii kilkunastoletnie lipy sadzone wzdiuz

jj= i przyszłej trasy W—Z,

szej polskiej, ‘ obecnej rzeczywistości. Są 
to zagadnienia ekonomiki i polityki w 
okresie przejśoiowym do socjalizmu, czyli 
na tym etapie, w którym znalazła się 
polska demokracja ludowa. Na pierwszy 
plam wysuwa się zagadnienie stosunku 
zwycięskiego proletariatu do chłopstwa, 
konieczność rozgraniczenia chłopa bied
nego i „średniaka“  od chłopa „kułaka".

W  zbiorku poruszona jest również 
sprawa spółdzielczości, handlu, proleta
riackiej polityki kulturalno-oświatowej i 
inne.

(j OJAWICZYŃSKA P. — „DWOJE 
LlfiDZI“ . Opowiadania, str. 124, cena 
zł 180. „Książka“ .

Cykl krótkich opowiadań o prostych hi 
dziandh, których życie jest „ubogie w  zda 
rżenia", choć bogate w treść wewnętrz
ną. N ik t talk jak Gojawiczyńska nie po
trafi kilkoma .rzutami z wstrząsającym 
realizmem malować tło społeczne i przy
bliżyć do czytelnika opisywane postacie,

GORKI M . — „M ATKA". Powieść, 
str. 392, cena zl 360. PrzekŁad autory
zowany Haliny Górskiej. Wydanie II, 
„Książka“ . _

Książka jest znania na całym świecie, 
Autoł maluje w niej budzenie się świa
domości ludu rosyjskiego i po mistrzow
sku charakteryzuje postacie bojowników, 
organizujących pierwsze strajki, wystą
pienia robotników i biedoty chłopskie} 
przeciw wyzyskiwaczom i caratowi.

Na pierwszy plan wybija się wspania
ła postać matki, która z prostej kobiety- 
matki urasta na matkę rewolucjonistkę, 
symbol matki wszystkich walczących o 
lepsze jutro.
. BALZAC H. — „OJCIEC GORIOT', 
Str. 312, zł 400. Przekład i wstęp Tadeu
sza Żeleńskiego (Boya). Wydanie 11« 
„Książka".

Powieść ta jest ogniwem wielkiego cy
klu Balzaca pt. „Komedia ludzka .

FREDRO A. — „ŚLUBY PANIEŃ
SKIE". Komedia w pięciu aktach wier
szem str. 208, cena zł. 200 (Biblioteka p i 
sarzy polickich i obcych), „Książka .


